
leM ftllml tł. 
„. PROLETARIU~B WSZYSTKICH KlU1óW ŁĄCZGlB S!_JI 

ROK IIl (VI) ŁóDZ, WTOREK 2 MAJA 1950 ROKU. Nr 120 (HC>t~ 

~AWA WOLNOŚCI i BR Alf RSIWU LUDIJW !'~-~·~·~~·~~~--
Hańba tyranom # 

l podżegć!-czom · wojennvm!. 
Przemówienie Prezydenta 

300 tysięcy osób 
RP tow. Bolesława 

zjec:łno.czonych 

Bieruta 

wolą 

wygłoszone w dniu 

pokoju defiluje 
1 Maia 1950 
w Stolicy 

WARSZAWA (PAP). - Ne. dłu­
go przed godz. 10 na skrzyiowaniu 
Alei Jerozolimskich i Nowego świa­
ta g1·omadzą się tłumy ludności. Z!l.­
pełniają się trybuny, wzniesione 
wzdłuż Alei Jerozolimskich n&· .:e· 
ciw budującego się gmachu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Również i na ruinach okolicznych do 
rnów szukają miejsca setki mie~kań 
ców stolicy. 

pieśń wyzwolonego ludu! coraz szerszą, od krańca świa 
I niechaj wiedzą imperiali- ta do krańca - słowa dumne 
liści i wyzyskiwacze, tyrani i twarde: 
ludu i podżegacze wojenni w SŁAWA WOLNOSCI I BRA· 
krajach kapitalistycznych: nie TERSTWU LUDÓW! 
ma i nie będzie takiej siły i HAŃBA TYRANOM I PODŻE­
takiej broni na świecie, która GACZ01''T WOJENNYM! (burzliwe 
by zdolna była zawrócić oklaski). 
wstecz bieg dziejów ludz- Niechaj płyną fale gorących u­
kich ku socjalizmowi! (burz- czuć do wielkiego przyjacieli. i 
łiwe oklaski). przewodnika ludzkości miłującej 

Od miasta do miasta i od wio- W9lność, zwycięskiego pogromcy 
ski do wioski - jak Polska dłu- faszyzmu, niezłomnego chorąże­
ga i szeroka - popłyną dziś z go wszystkich narodów walczą· 
szeregów milionów budowniczych cycb o pokój - JÓZEf'A STALI­
Polski Ludowej potężne i rado- NA! (długotrw!łła owacja. Tłumy 
sne słowa: , skandują: St~lin - Bi•!ru•. Stalin 

Pozdrawiamy gorąco i ser- - Bierut). 

wiodą je do upadku. Nędza i cier 
pienia milionów 1udzi, krzyw.da 
i rozpacz, wojna i zniszczeni-e 
twórczych wysiłków człowieka -
oto skutki imperialistycznego wy 
zysku i grabieży, skutki tylokrot 
nie już doświadczane przez wiele 
kradów i narodów. 

Wyzyskiwacze i grabieżcy 
impertialistyczni snują nowe 
plany wojenne i chcą, by zdo­
bycze umysłu ludzkiego słu­
żyły upodleniu i zniszczeniom, 
a nie sprawie postępu i u­
szlachetnienia człowieka. 

Naśladując zbrodnicze metody . ... ' ·''•· 
Hitlera, limperioostyczni pod.że- ~11u"11f , 
gacze wojenni grożą światu no- \ 
wą, jeszcze straszniejszą pożogą. Nieprzerwa.ną 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
fa:lą w ciągu S12;eściu gocWi.n maszernało ponad 3110 tyslę­

cy łodzian 1.dicą P1otrkowską. 

Wysoko wzniesiona trybuna repre· 
zentacyjna. odcina się wyraźnie i1a 
tle ogromnego napisu ,,1 -·,j". 
Punktualnie o godz. 10 przybywa 
Prezydent RP., przewodniczący KC 
PZPR - tow. Bolesław BIERUT w 
to1rnrzystwie premiera, sekretarza 
KC PZPR - tow. Józefa Cyrankie· 
wicza. Orkiestra gra Hymn N a rod~ 
wy. Wybuchają -11ugo niemilknące 
owacje. Tłumy skandują: ,.BIERUT, 
- BIERUT!" Prezydent i premier 
w otoczeniu członków Biura Politycz 
nego KC PZPR i członków Komitetu 
Centralnego PZPR, członków Rady 
Państwa i Rządu zajmują miejsca 
na trybunie. 

Na trybunę wchodzą rówmez 

decznie bratnie narody Związ Naród polski wychodzi dziś na 
ku Socjalistycznych Republik ulice swoich miast i wsi zjedno­
Radzieckich! owacje, okrzy- czony i nieugięty, ożywiony wielką 

~le~~~h ży~as~:!~ek !:; ~~e~yt~~:.rczJo~ b~~~::rre~t~";:: Potęz· na man1·testac1· a 1 • Ha1· owa w Moskw1·e 
cięstwu zawdzięcza Polska szyn w naszych fabrykach, coraz 
i bratnie narody krajów de- więcej traktorów i maszyn rol- ru-im-1111-1111-1111~ 
mokracji ludowej swą wol- niczych na naszych polach. Twar- • 

członkowie korpusu dyplomatyczne­
go, akredytowanego w W ars.zawie z 
dziekanem korpusu ambasadorem 
Związku Radzieckiego - Wiktorem 
Lebiediewem na czele oraz attache's [ 

nośc, niepodległość i możność dą i ofiarną pracą krzepimy wszy dowodem rozkwitu I potę. !!i Zw. Radzieckiego 
budownictwa nowego, lepsze scy siły naszej Ojczyzny. Nigdy <J 

go życia! Dzięki waszej pomo dotąd naród polski nie był rów- MOSKWA (PAP). - 1 Maja na ków pow-Oduje bun.liwą, ra.dosnlł. 
cy rozwija się dziś zwycięski nie zwarty w swych dążeniach i ulicach Moskwy od wczesnego ran· długotrwałą owację. 

wojskowi. 
Zajmują również miejsca: delega­

cja,. związków .zawodowych ZSRR z 
czfonkiem prezydium WCSPS Rżano­
wem na czele i inne delegacje zagra 
niczne przybyłe do Warszawy : oka. 
zji święta 1 Maja. 

EntuzjaZJ!l. wzmaga ~ię, gdy przy 
dź.więkach ,,Międzynarodówki" przy· 
bywa konno minister obrony narodo 
wej, Marszałek Polski Konstanty 
IŁOKOSSOWSKI. Rozleitaią się en­
tuzjastyczne l)krzyki na cześć Mar­
'izalka. 

i niepowstrzymany pochód bo woli, nigdy br ·dziej nie była ja- ka panowało niebywałe ożywienie. 
jowy setek milionów ludzi sna dla wszystkich droga, ,po któ Miasto - preyozdobione świeżą tiie­
p~acy ~ ku nowemu ustrojo- rej !kroczy zdecydowanie i nie- leniit wiosenną, tonące w czerwieni 
wi sprawiedliwości spolecz- złomnie polski lud praćujący. sifondarów - -ma-~ląd 13tL'!7.egó1-
nej. Korzystając z waszych Pracą, llliczmordowaną, twór- nie uroczysty. Od najworeśniejszych 
doświadczeń - wolne naro- czą pTacą, coraz wydatniejszą, co godzin porannych zbierały się obok 
dy Polski i krajów demokra- raz lepszą, coraz ofiarniejszą - fabryk, urzędów i instytucji oraz 1t11 

cji ludowej budują socjalizm, budujemy swą przyszłość. Nie kładów naukowyclJ koilumny mani­
który wasze życie uczynił le było i nie ma bardziej niezawod festantów, które maszerowały na­
pszym i suzęśliwszym, a wasz nego środka pomnażania sił i bo- s.tępnie w ri:wartyoh ~eregach w 
potężny kra; - coraz bogat- gactw narodu. stronę Kremla - na Czerwony Plac. 
szym i niezwyciężonym! Klasy pasożytnicze, obszarnicy Pojawienie się na trybunie. obok 

Niechaj zlewają się dzisiaj i kapitaliści, stosują metodę wy- Mauzoleum Leniina wielkieg~ Wo· 
w jeden rytm nasze ucz~cia, \ zysku i ~rabieży, ale wyzysk i I dza na·rO<lu rad21eckiego - STALINA 
niechaj płyną. falą szeroką, grabież osłabiają siły narodów i i jego najbliższycłl współpracowni-

Na trybunach widać na.jwYbitniej 
szych p:rzedstawi~ieli spoleczeństv.ra 
radzieokiego: deputowanych Rady 
Najwfż.szej ZSRR i RSF.RiR, c.iłon­
ków rrz;ądu, bohaterów Związku Ra­
dzieckiego i bohaterów pracy sccja­
listycmej, wybitnych stachanow­
ców przemysłu i rolnictwa, uczo­
nyoh, dfliałaczy kultury i sztuki. 
Widać róv.m.ież na trybunach go­

ści a: zagranicy - delegację mas pra 
cujących Chin, Polski. (}ze<}hosłowa­
cji, FranClii. Anglii, Wloob, Bułgarii, 
Niemiec, Danii i wielu innych kra­
jów. Liozn.i.e reprezentowany jest 
korpus dyplomatyczny. 

Tłumy skandują: „STALIN 
BIERUT - 'TALIN - BIERUT", 
1>otężnie brzmią 1krzyki: „Niech ży­
je nasza odrodzona Ojczyzna - Pol­
ska Ludowa! Niech żyje przodująca 
<>iła narodu - Polska Zjednoczona 
Partia l{obotnicza ! Niech żyje odro 
dzone Wojsko Polskie! Niech żyj~ 
ostoja pokoju - Związek Radziecki! 
Przez wiele minut trwa nieustanna 
owacja. Marszałek Rokossowski zaj-

300 tys. z " „ ancow 
wzięło udział w olbrzymim pochodzie I-Majowym 

muje miejsce obok Prezydenta Bie- Jest godzina 9 minu't 10. Niebo nad 
ruta. Piotrkowakt bez jednej akazy. Potoki 

Gdy Prezydent RP. Bolesław Bie- oślepiającego blasku poczynają si~ wle­
rut rozpoczyna przemówienie za.pa- wać w ulicę odświętnie przystrojonlł 
da głęboka cisza. w czerwień tysięcy flag i sztandarów. 

TOWARZYSZE! Chodniki po obu stronach wypełnione 
SIOSTRY I BRACIA! do ostatniego miejsca. 
PRZODOWNICY PRACY! Nagle gdzieś zdala ulica poczyna się 
OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE! poruszać. Rośnie las czerwieni. 01-
MŁODZIEŻY POLSKA! brzymie portrety wyrastajQ nad tłu-
LUDU PRACUJĄCY MIAST mem, któcy zbliża się równym krokiem 

l WSI! przy dźwiękach orkiestry. 

Pozdrawiam was w dniu Swię To czołówka pochodu - olbrzymi 
ta 1-Majowego - które jest sym transparent przez całą 'szerokość jezdni 
bolem naszych walk i zwycięstw, głosi robotniczemu miastu: 
dniem solidarności i braterstwa Niech iyje 1 Maja - dzień między-

narodowej solidarności proletariatu. 
mas pracujących całego świata! 
Dzień dzisiejszy jest 60 roczni- Tuż za transparentem ZfY'~a się las 

czerwonvch szturmówek. Za szturmów 
cą pierwszego obchodu 1-Majowe kami idą członkowie Komitetu Orga-
go, kiedy proletariat walczący O nizacyjnego Uroczystości Pierwszoma­
wolność postanowił wyjść na uli- jowych z l sekretar:em KL PZPR tow. 
ce miast z rozwiniętymi sztanda- Pawłem Wojasem, i 1 sekretarzem KW 
rami, ze swoimi hasłami i żąda- PZPR tow. Witoldem Sierildewiczem 
niami. z pieśnią boiową. wzywa- na czele. Wśród członków Komitetu, 
iącą do walki o prawa ludu - wśród przodownic i przodowników pra 
dzień I-Majowy święcimy dziś w cy - kroczq w pierwszym szeregu to­
Polsce ;a~rn dzień zwycięstwa i ' warzyszka Andrea Clerick - przqdka 
triumfu mas pracujących. z francuskiego miast,a przemysłowego 

Lille, totvarzysz Dejauneve Serge z Ar-
W ciągu <lziesiątków lat gorącą dennów, róu.nież włókniarz francuski, 

i ofiarną krwi4 rewolucjonistów oraz towarżyszka Lucia Bienciota-Scar-
7,naczone były w dni majowe czer pone - prządka z Mediolanu ,delegat· 
wone sztandary robotnicze. ka kobie: włoskich na Pierwszomojowe 

-Dziś 1 Maja jest w Po1sce Lu- uroczystości w Łod:i. 
dowej świętem państwowym, świę Komitet wstępuje na trybunę. Obok 
tern wyzwolonego narodu, świę- niego zajmują miejsce liczni przodow­
tem zwycięstwa idei sprawiedli- nicy pracy, aktywiści partyjni. 
wc,iści społecznej. Nigdy już wię Rozpoczyna się defilada jakiej doty~b 
cej nie będą świstały w Polsce ku czas Łódź nie widziała. :lozpo.czyna ~ę 
le· nad crłowami robotników. nigdy pochód Pierwszumajowy - naJwspamal 
więcej nie zhańbią naszych poch·oi· szy z po~hodó~v, j~lie kiedykolwiek 
dó · 1-Ma ·owych faszystowskie przec~odz~ł~ ulicą P10t~ko.ws~Q. na prze 

W . . ] . · B i · władz strzem mm1onych s2eścdzies1ęcm łat. 
pałki pohcyJne. ow em ę Cztery olbrzymie portrety Marksa, En 
w Polsce zdobył na zavysze W?lny gelsa, Lenina i Stali.:-a r1>:.:poczynaj1 
1 ~uwerenny !ud pra.cu3ący: N1~h !przemarsz robotniczej Lodzi. Za nimi 
więc wysoko 1 dumme wzmosą się suną ulicą nowe szeregi, nios,c portre­
dzisiaj nasze sławne sztandary\ ty, ~a.o Tse-turiga, W~lhelma .Pi~oka, 
bojowe! Maunce Thorna, Palmir• Togliat-tiego, 

Niech potężnie popłynie poprze!L Kleme111a Gottuialda, Gheorahiu Deja i 
wsie i miasta wolna. i radosna Matia!G Rakossie~o. 

I 

Pochód otwiera młodzież - nadzieja 
przyszłość narodu. 
Orkiestra ZMP. gra partyzanckiego 

marsza. Szeroką falą - po szesnaście 
osób - idą młodzi uczniowie średnkh 
szkól zawodowych, szkół przysposobie­
nia przemysłowego. Tysiące sztandarów 
łopoce do wtóru ich pieśniom .i okrzy­
kom. 

Nagle ulica drży od braw. To idą 
sportowcy „Unii", „Ogniska", „Włók­
niarza", „Stali" - w kombinezonach 
ćwiczebnych, w lekkoatletycznych stro­
jach. Suno krokiem pewnym, prawie 
tanecznym. Zalana słońcem ulica co 
chwila zmienia barwę - jak olbrzymi, 
tętniący fiyciem, pidn.ią i okrzykami 
kalejdoskop. Aż oczy bolą od złoci­
stych, hajecznie kolorowych kombine­
zonów. Ida narciarze, tenisiści, szer­
mierze, osz~ze.pnic~', łucznicy, piłkarze, 
dyskobole - strojni w pomarańczowe 
barwy, w bluzy koloru nieba, w czcr­
w1en. Idą jak olbrzymi, ruchomy po­
chód ludzi - l.."Wiatów. 

Twarze ogorzałe od wiosennego słoń 
ca. Z oczu bije żar mlodosci - żar 
zdrowia i siły - jaką daje młodzieży 
nauka, praca i ćwiczenia cielesne. Znik­
nęły wśród młodz.ieży ślady wojennego 
niedożvwien.ia. 

Iclt ~łodzi sportowcy z fabryk łódz­
kich, idzie młodzież szkolna - stnden 
ci. Grzmią co chwila okrzyk.i: „PIERW 
SI W SPORCIE - PIERWSI W PRA­
CY". POKóJ - BIERUT - POKOJ 
- STALIN - POKóJ - POKóJ! 

Kolmnny lekkoatletów w)•konują ćwi 
czenia, gry, zabawy. Grają orkiestry, 
syr'ą się kwiaty z jezdni na roześmiane, 
wesołe szeregi. Z szeregów lecą kwiaty 
na chodniki, na trybunę. Zrywają się 
żywe gromady gołębi - zwiastunów po 
koju. 

- „Niech żyje młodzież - nadzie­
ja narodu!" krzyczQ tysią· ;me tłumy 
na ~hodnikach. - Pokój - Bierut -
~..alin. - Pokój - odpowiada młodzież 
sportowa. PrzcchodzQCY żywo pozdra­
wiają trybunę - trybuna serdecznie Ili~ 
odwzajemnia. 

Idzie „Bawełna" 11 wielkim czółen­
kiem tkackim - 1ymbolem ich :i:awo-

dn, idzie „Kolejarz" - „Związk01dec" 
- „Chemia". Co chwila inne barwy, 
inne kolory wypełniają starą Piotrkow­
ską ulicę, która w swej długiej histo­
rii nie ogl~dała podobnej manifestacji 
młodości i radości życia. 

Po sportowcach - sunę asra1towan11 
je1.dni11 lilicy niekończące się szeregi 
ZMP-owców. !Płomienie czerwonych 
krawatów odbijajQ od jasnej zieleni ko­
szul. Idą dzielnice ZMP: Górna, Górna­
Prawa. Górna-Lewa, ~ród1nieście, Bału­
ty!. Dzil'lnica za dzielnicv. ZMP-owcy 
ubcani w chłopskie regionalne stroje 
- w btroje polskie, gruzińskie, ukraiń 
skic. Zda si~-, że oto młodzież całego 
świata, młodzi delegaci ludów r. naj­
dalszych zakątków ziemi - ruszyli na­
gle na Piotrkowską - by zademonstro 
"ać siłę wielomilionowej armii postę­
pu i mlodo;ci. 

Robotniczy zespół pieśni i tań<'a zbie­
ra tysiączne okla,ki. Przed trrbuną 
tańc7.ą i śpiewaj~. 
Oddziały demokratycznego harcer;otwa 

- w czerwonych krawatach na mundur­
kael1 niosl! nowe odznaki polskiego har 
cerstwa - płomienie gorącej miłości dla 
ojczyzny. l\llode dziecięce głoiy skan­
dują bez przerwy słowa: Pokój - Bie­
ru.t - Stalin! Niosą transparenty z na­
pisami „ZSRR ostoją pvkoju", .,Zostać 
ZMP-owcem - co cel pracy harcer­
skiej''. 

Nad stutysięcznym pochodem łódzkiej 
młodzidy kołyszą się rytmicznie por­
trety wielkich wodzów proletariatu. O­
bok Prezvdenta Bieruta, obok Genera­
lissimusa · Stalina - chłopcy i dziew­
częta niosQ portrety Micldewic;:a, Cho­
pina, Slo1rnckiego. Marchlewskiego. Wa 
ryń~kiego, Janka Krasic1ciego, Hanki Sa 
wickiej. 

A potem jdą uczniowie, szkół pow­
szeclmvch i średnich. Za nimi profe­
sorowi~ i studenci ,Akademii Medycz­
nej, Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, 
Wyższej Szkoły• Ekonomicznej, Filmo­
we.i, Pedagogicznej, Politechniki Łódz­
kiej i Uniwersytetu. Płyną szeregi u­
czestników Studium Pnygotowawc:i:ego 
na wyższe uc:i:elnie. O ileż więcej stu­
dentów dziś w pochodzie Majowy.m ani-

7.eli kiedykolwiek przedtem. Mija go­
d1.ina dziesiąta, jedenasta, zbliża się upal 
ne, prawie letnie południe, a szeroka 
rzeka mlqdzieźy robotnfozo-chłopskiej 
młodzieży, która l'oTeszcie znala.zla dostęp 
do szkół wyższych płynie bez przerwy, 
bez końca. I kaidy młodzieniec, każda 
dziewczyna spogląda na trybunę roze­
śmianymi oczyma. Uśmiech krasi obli­
cza manifestującej młodzieży. 

Emblematy ZMP, ZA.MP, SP, harcer­
stwa, splatają się z tysiącami emble­
matów Komsomołu. Wielkie transpa­
renty mówią, że młodzież polska uczy 
się od młodzieży radziecldej płomiennej 
miłości i zapału pracy dla ojczyzny. 
Płyną bez przerwy szeregi. Tn idą 

trp:oroczni maturzyści - S"'kola Cen­
tralna PZPR, S:kola Centralna ZMP. 

Pod koniec młodzieżowego pochodu 
ijawiaję się dowdpnie sko-nblruowane 
kukły, ")·obrażające podżegaczy wojen­
nych. „Glos Ameryki" jedzie w parę 
o~lów na falach etern. Wuj Sam ko­
l)SZe ~ię na „bombie lipno-wodorowej". 
Churchill, Mikołajczyk, de Gaulle, Be­
vin i Tito wywołują salwy śmiechu. 

Nagle ulica zapełnia się warkotem 
traktorów - to nadciąga nowa wieś pol 
ska - demonstrując swę wolę milki 
o socjalizm na wsi. Młode trnktorzyst­
k.i - przodownice prowadzą dymiące i 
warrzące Zetory i Ur8us~. IdQ szere 
gaml chłopi z powiatiiw wojc·wództwa 
łódzkiego. Maszerują chłopi Zł' spół­
dzielni produkcyjnych. Ci z Wilkowic, 
z Rogoczewa, z Makowi~k, ze Strzelców 
Wielkich, z Mo~tów, Andrzejowa. z uzi,e 
siątków wsi P.rodukcyjnych, z PGR-ów, 
z Ośrodków Maszynowych. Ubroni są 
dostatnio, czują się jakoś 11ewn.ie na 
ai;falcie ul. Piotrkowskiej. To nie ci 
dawni. przedwojenni chłopi w poohry 
wanych sukmanach przemykający slę 
chvłk:iem po ulicacll miasta -- to lu­
dzie, dla których otworzył się świat i 
którzy doskonale zdają sobie sprawę 

;:: nieodu:racalr.ości wielkich pr%emian 
społecznych w Polsce. 
Chłopi krzyczą, wiwatują na cze~ć ro­

botników polskith, na cześć sojmzu ro­
botniczo-chłopskiego. 

(Dokończenie na str. S·eJl 

Defiiladą wajs.kową kierował do­
wódioa moskiewskiego okręgu woj­
skowego gen.-ipułk. Paiweł Arte­
micw, deffiadę prrz.yjmował naczel­
nik smabu generałnego .Annii Ra- ' 
d7..iedkiei_g,ęnerął ji;17.0ii SeT'łieJ Szte· 
men.ko. 

Jednocrześnie nad Czerwonym Wa­
cem defilują samoloty radzie~e: 
bombom:e, pościgowce i inne rolłza­
je samolotów. 

Uroczysta defilada wojsk garni­
zonu moskiewSkiego kończy się o 
godz. 11.10. Gen. SZTEI\-1EN O wy­
głasza z trybuny Mauzoleum pnemó 
wient_e do defiluJącycb wojsk, dO 
wszystkich sił zbrojnych ,.Zwią:iiku 
Railzieckiego i do całego na.rodu ra· 
dzieckiego. Końcowe słowa praemó­
wienia gen. Szi:e:rnenki. który wmo­
si oknyk ku czci Partii Bolsrtewic- ' 
kie.i i Wielkiego Stalina - dają po­
C'Zątek burzliwej, enttizjastyC'lnej o­
wacji. Rozlega się uroczysta melodia 
hymnu państwowego ZSRR, a na· 
stępnie salwy artyleryjskie. 

Po defilad?Jie wojskowej odbyła 
się manifestacja ludności pracują­
cej. Manifestacje otwiera młodzież 
- symbol siły i przY'SllłOści kra.du 
soejaliz.mu. 

Po młodzieży manifestu~ ludnooć 
12 rejonów stolicy radzieckiej. Nad 
głowami manifestantów - tysiące 
czerwonych Siztandarów, portrety 
Lenina i Stałina, kierowników par­
tii i rządu, wybitnych stachanow­
ców, nowatorów nauki i techniki. 

Manifestanci niosą portrety przy­
wódców partii komunistycznych i 
robotniczych, przywódców krajów 
demokracji ludowej, \vybitnych bo­
jowników o pokój. demokrację i 
socjalizm: tow. tow. Mao Tse-tun­
ga, Maurice Thoreza, Palmiro To­
gliatti'ego. Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta i premiera Józefa. Cy­
rankiewicza, prezydenta CSR Kle­
menta Gottwaldu i premiera Zapo­
tocky'ego, Gheorgiu Deja i Petru 
Groza, Matyasa Rakosi i Istvana 
Dobi, Wyłko Czerwenkowa, Envera 
Hodży, Czojbalsana, Kim Ja-sena. 
Wilhelma Piecka i Otto Grotewo­
hla. Ho Chi-minha, Dolores Ibar­
ruri, Harry Pollitta i Williama Fo 
~ter~. 

Wspaniała defilada wojskowa j 
olbrzymia manifestacja ludności 
Moskwy zademonstrowała dalszy 
wzl'Ost potęgi gospodarczej i obron­
nej oraz t•ozkwit kultury Związku 
Radzieckiego, budującego gmach ko 
munizmu, potwierdziła zdecydowa· 
ną ·wolę narodu radzieckiego utrzy· 
mania pokoju, podkreśliła serdeczM. 
nierozerwalną więź internacjonaliz· 
mu pl'Oletariackiego, łąe:i:ącą ludzi ra 
dzieckich ;: v.-ielkim narodem chiń­
skim, wszystkimi narodami krajów 
demokracji ludowej, z masami pracu 
jącymi całego świata. 

Obchód 1 Maja ,...,. Moskwie ,lrze· 
kształcił się w manifestację bezgi.·a· 
nicimej miłości narodu radzieck:ego 
do jego genialnego Wodza, Wodza 
całej postępowej ludzkości, do Cho­
rążego światowego obozu pokoju i 
socjalizmu - Wielkiego Stalina. 

1-Majowa manifestac.ja w Moskwie 
trwała ponad 6 g?dzin. 
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Sława wolności i braterstwu ludów! '1~ uu~HUMI WAlKI 1 '~K~.1 
Imponujące manifestacje w całym kraju 

Hańba tyranom i podżegaczom wojennym! 
Dokończenie przemówienia Prezydenta RP wygłoszonego 1 Ma;a 1'-?50 r. 

WARSZAWA (PAP). Manifestacje 
pierwszomajowe w całym kraju mia 
ły przebieg imponujący. Miasta, mia 
steczka, wsie tonęły w powodzi czer 
wieni dekoracji. N!~iczone rze~e 
w uroczystym nastroju demonstrowa 
ły zdecydowanie nie7.Jomną wolę 
walki o trwały pokój, przedtermino 
wą reali2ację zadań Planu 6·letnie­
go - planu budowy podstaw socjali 

go obrońcy pokoju - Zwlązku Ra· 
dzieckiego i genialnego Wodza mię· 
d1Z.ynarodowego proletariatu - Gene 
ralisslmusa Stalina. 

(Doko:dczenie •e str. 1) 
Ale przeciwko tym niecnym dą 
żeniom powstają dziś miliony i 
setki milionów ludzi pracujących 
We wszystkich krajach świata, 
powstają rosnące wciąż siły obo­
zu pokoju, które obrócą w ni­
wecz nikczemne plany imperiali-
stów. · 

Z setek milionów piersi dzisiej­
szych uczestników demonstracji 
ulicznych, z niezmierzonych ob­
szarów wolnej ziemi narodów 
ZSRR, Polski, kl"lajów demokra­
cji ludowej, Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Chińskiej Re 
publiki Ludowej oraz walczących 
o wyzwolenie z jarzma tyranii ko 
lonialnej ludów Azji, z dzielnic 
robotniczych i wsi Europy Zachod 
niej i wszystkich kontynentów -
jak potężna lawina poplynie po 
przez cały świat głos ostrzega,v­
czy mas pracuj cych: 

HAŃBA IMPERIALISTOM 
I PODżEGACZOM WOJEN­
NYM! 

- NIECH ŻYJE POKÓJ I 
BRATERSTWO LUDOW, 
NIECH ŻYJE WOLNOSC I 

SOC.JALIZ i! (oklaski). 
SIOSTRY I BRACIA - POLA­

CY! 
Jeszcze mocniej zewrzyjmy sze­

regi budowniczych Polski Ludo­
wej! . Niech jeszcze szybciej za­
wirują maszyny! Niech jeszcze 
.wydajniejszą stanie się nasz11 pra 
ca! 

Niech radośnie i zwycięsko za­
brzmi nasz zew: twórczym wysił­
kiem b11dujemy przyszłość! Wię­
cej wę~la i stali. więcej maszyn 
i tkanin, więcej izb mieszkal 
nych i szkół. więcej żłobków i 
świetlic, więcej kin i teatrów, wię 
cej książek. ·więcej wiedzy, więcej 
zdrowia i radości - oto nasze za­
wołanie! 

(Długotrwałe oklaski. Tłumy 
skandują: BIERUT - BIERUT) 

Cześr przoclownikom pracy! 

sant6w i 1zkodnikówl Wytężoną 
twórczą pracą niweczmy plany 
imperialistów i organizatorów no 
wej wojny! Pogłębiajmy uczu­
cia solidarności z walką mas pra­
cujących całego świata o wol­
ność, o sprawiedliwość, o trwały 
pokój, o braterstwo między naro· 
darni, o socjalizm! 

TOWARZYSZE! CZ}jONKOWIE 
PARTII I BEZPARTYJNI! 

Dziś, w dniu Międzynarodowego 
Święta Pracy - pozdrawiam was 
najgoręcej w imieniu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej -
11rzodowniczki ludu pra<"ującego 
Polski, nieugiętej kierowniczki 
naszej walki o lepszą przyszłość, 
o nowy ustrój społeczny, o socja­
lizm! (Owade, okrzyki na cześć 
Prezydenta Bieruta). 

Niech żyje braterski sojusz 
robotników, chłopów i inteJi­
gcncji pracującej! (Oklaski). 

Niech iyje i krzepnie na­
sza wieczysta przyjaźń z brat 
nimi narodami Zw.iązku Ra­
dzierlócgo i krajów dPmokra 
cji ludowej! 

(Burzliwe oklaski). 
Niech żyje międzynarodo­

wa solidarność mas pracują­
cych! (Oklaski). 

Niech żyje walka wszyst­
kich ludzi postępowych całe­
go świata o pokój i demo­
krację! (Długotrwałe oklaski). 

Niech iyje wielki chorąży 
pokoju - Towarzysz STALIN! 
(Długotrwała burzliwa owa­
cja. Tłumy skandują: Stalin 
- Stalin). 

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna - POLSKA LUDO 
WA! 

(Długotrwała burzUwa owacja, 
okrzyki na cześć Polski Ludowej, 
KC PZPR i jej przewodniczące-

gofiżwięki „Międzynnodówki", któ­
re rozlegają się na zakończenie prze 
mówienia, splatają się z potężnymi 
okrzykami - Prezydent Bolesław 
Bierut niech żyje! 

Stalin - Bierut - PokóJ - Po· 
ltó,i - długo skandują rozentu:r.ja.7.· 
mo1rnne 'tłum~. · 

pi-acującej 1udnogci stolicy rozpaczy 
na robotnicza Wola. Ze sztandarem 
dzielnicy kroczy w pochodzie kilka­
set--0sobowa gruf}a przodowników 
pracy, przepasanych czerwonymi 
szarfami, na których widnieją cyfry 
uzyskanych norm. 
Liczący ponad 300.000 osób pochód 

zamykają maszerujący w zwartym szy­
ku OR,IO-wcy uzbrojeni w automaty 
i karabiny, którzy defilarlowym kro­
kiem oddają honory Prezydentowi 
RP. Trybuny i zgromadzone tłumy 
przyjmują kh owacyjnymi okla.ska­
mi i okrzykami: „Niech żyje zbroj­
ne ra.mię klasy robotniczej!", 

Szczególny entuz.jazm wz.budziły 
wszędzie defilady Odrodzonego Woj 
ska Polskiego, ostO'i pokoju, niepodle 
gtoścl i scjalistyC'Zllego budownic­
twa. 

zmu w Polsce. Wśród czerwieni flag W manifestacja<-.h 1-'Majowych 
transparentów - głoszących wspa- wzięło udział w całym kraju wiele 
niale osiągnięcia „Czynu I-Majowe- milionów ludzi. Międizy innymi w 
go" i lasu sizturmówek, maszerowa- Warszawie i w Łodzi demonstrowa 
ła młodzież, kobiety, robotnicy, chło to po 300 tys. osób, w Pcnnaniu i we 
pi i inteligencja pracująca - wsrz;ys- Wrocławiu po 180 tys., w Katowi­
cy złączeni jedną myślą walki o po- cach i Krakowie - po 160 tysięcy, 
kói i budowy jasnego jutra sprawie· w Gdańsku - 125 tys„ w Szozecmie 
dliwości społecznej. 1- 120 tys., w Lublinie - 75 tysięcy. 

Z setek tysięcy ust padały enturzja w Białymstoku 50 tys, osób. 
styczne okrzyki na cześć ndezlomne Dalsze meldunki napływają. 

BOiowy przegląd sił pokoi 
Wspaniała defilada wojskowa w W a.rszawie 

potężnego Wojska PolS'kiego i na 
oześć polsko - racblleckieco brater­
stwa. broni. 

Takle.I artylerll nie było w Polsce 
sanacyjne.j. Nie moina poróWJ):vwać 
z ówczesną artylerią tych stalowych 
olbrzymów - najnowocześniejsze­
go spr7,ętu. któr;v otrzymaliśmy od 
Związku Rad-riecklcgo. • 

Ledwie minęły trybunę ostatnie 
ciężkie baterie - a z oddali słyc-hać 
nieko11r.2ące się okmyki: „Katiusze„. 
Katiusze ... " 
Tysiące par oczu śledzi z uozu­

ciem dumy i radości tę w-:.paniałą ra 
dz.iecką broń. 

Po defiladz;e artylerii chwila przer 
wy. po crz;ym nadciąga kolumna czo? 
gów. 

Huk silników wzmaga ~ jeszcze 
bardziej. T-0 defilują najcięższe dzia 
ła panceme, kolosy na gąsienicach. 
Zamknęły one defiladę wojs.kową, 

lecr, długo jeszcze nie milknl\ wlwa· 
ty na cześć Oflroozonego ludowego 
Wojska Polskiego, na,twyższcgo 
zwler7chnlka p(IJs:kleh sił zhro~ych 
Prezydenta. BIERUTA. na cześć Ge­
neralissimusa STALINA I na eześć 
ministra obrony narodmveJ, Marszał. 
ka ROKOSSOWSKIEGO. 
Schodzącego z trybuny Prezydenta 

Rł' żegna burza owacjt 
Powoli, b. powoli rozC'hodzą s1ę 

zgromadzone wielotysięczne tłumy 
mieszkańców stolicy, unosząc w ser­
cach dumę i radość rz: osiągnięć i po 
tęgi naszego ludowego Wojska 

Prawdziwa miłość ojczyzny - to 
coraz ofiarniehza praca nad roz­
budową jej !'ił i bogactw! Stań­
my się wszn.cy 1u:zr downikami 
pracy! Podnoście swą wiedzę i kwa 
lifikacje! Uczmy !'ię i uczmy in­
nych! Wzmacninjmy dyscyplinę 
pracy! Valumy z l<'nistwem i z 
zacofaniem, z hiurokratvzmem i 
brakiem troski o człowi~ka pra­
cującego! Przekształćmy rady na 
rodowe w coraz prawniejsze -0r· 
gana włatłz~· ludowej, wzmacniaj 
my ich więź codzienną z masami 
pracującymi! Podnośmy wciąż 
wyżej nasze zdobycze w produk­
cji orali: na polu nauki, oświaty 
i kultury! Pędźmy precz dywer 

Od Aiei Jerozolimskich rusza PO· 
CHóD. Na tle kolumny łopocących 
w słońcu, Toz,•'1anyeh na wietrze czer 
wonych szturmówek, kroczą poczty 
sztandarowe: hiało·czerwony sztan­
clar narodowy po środku, a po bo· 
kach poczet sztandarów Pol<1kiel 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
11oczct sztand1ne>wy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 

Masy pracujqce "!' krajach kOpitalistyc~nych 
obchodziły Swięto Pracy i Pokoju Po:r.drawia.m Was I składam Wa.m 

życzenia z oka-zji 1 Maja! 
W momencie, gdy poczty sztanda· 

rowe pozdrawiają Pierwszego Oby­
watel:t Pol11ki Ludowej - z burzą 
wiwatów i okrzykó'v miesza się war 
kot silnikóiv lotniczych. Defilui:i si· 

BELGIA 
BRUKSELA (PAP). - Ludno§ć 

pracująca. stolicy Belgii obchodziła 

Odrodzone Wojsko Polskie 

na ~traty ~o~oin i U[ialiUJnnuo ~u~ownutwa 
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 

Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
WARSZAWA (PAP). - 1 Maja, I żowania planów wojennych l:mpe­

w dizień święta państwowego Mini- rializmu jest nieustanny wzrost po­
&ter Obrony Narodowej wydal do tęgi Związku Radz.ieckiego, jest 
Wojska Pol.s.kiego rozkaz treści na- wzrost sił krajów demokracji ludo­
&tępującej: wej, jest rosnąca aktywność bojowa 

obrońców pokoju na całym świecie. 
Walcząc o pokój, masy pracujące 
wiedzą, ie gdyby imper!aliścl od-

ROZKAZ Nl' Z6 

Szeregowcy 1 mair:vMrze, podofł- ważvli się na awanturę ·wojenną -
oorowie i oficerowie, admirałowie spotka dch los Hitlera i MussoUn'ie-
i generałowie! go. 
Dzisiaj Wojsko Polskie wrarz; z kla 87,eregowcy 1 marynarze, podofl-

8ą robotniczą i masami pracującymi cerowic i oflc!ercm-ie, a.dmiralowle 
naszego kraju, razem ze w"zysitkimi i generałowie! 
Siłami postępu i pokoju na całym wo:.~o Pol~kle crz:cl święto 1 Ma. 
świecie obchodzi 1 Maja - święto ja nowymi osiągnięciami w dziedrzi­
międzynarodowej solidarności · ludzi nie wyszkolenia bojowego i wycho­
pracy. wania polityc:z.nego. Wojsko Polskie 
Sw:!ęto 1 Maja jest również świę· zademonstruje w defiladzie 1-Majo­

tem naszeJro wojska. Wojsko Pol- wej swoją nier07..erwalną łącwość z 
<5kie wyrosło w walce o niepodle- ludem pracującym, a zarazem wy­
głość naszej ludowej· ojczy/Llly, w każe swoją siłę, posia·wę i rz.dyscypli 
walce o Sipołeczne i narodowe v.:y- nowanie w służbie ludu, w służbie 
~·clenie, o włarlzę ludu, o socja- pokoju . 
!izm. Wojsko Polskie, organ władzy Wojsko Po1S1kie w dniu 1 Maja rta 
lud'J pracującego. stoi na straży po- demonstruje swoie braterstwo bro­
koju, niepodległości i socjal1styr.z- ni i ideologii z niezwyciężoną Armią 
nego budow'llictwa naszego kraju. Rndz,lecką, zademonstruje i;woją so­
na straży historycz.nych zwycięstw, Iidarność !7.e wszystkimi silami po­
e które walczyły 1 glncly -pokolenia mępu i pokoju na całym świecfo. 
tewolucyjnych robotników. Szeregowcy i marynarze, podofl· 

Masy pracujące Polski Ludowej cerowie i oficerowie, admirało-
~lętują 1 Ma.ja pod hasłami zw·!ęk wie i generałowie! 
S'J.enia wydajności pracy i wzmoże· W imieniu najwyżi:zego zw!erz-
nia Wys:łków nad budową socjaliz· chnika sił zbrojnych Prezydenta 
mu w Pollv.:e, po<l hasłami wiecznej R1eczypospolitej, w imieniu Rządu 
~ttY'Jaźni z narodami Związku Ra- i ł d · w dzjeckiego - ostoi pokoju i naszej swym w asnym poz rawiam as 
niepodległości. w dniu święta 1 Maja oraz 

Wielomilionowe manifestacje 1 ROZKAZUJĘ: 
Maja są wyrazem woli pokoju, oiY- 1 Stale podn081ć poziom wYftko 
\viającej masy ludowe na całym lenta bojowego ł WYChowania I 
śWiecie. Walcząc o pokój masy pra- polltycznego. Uczyó się po mlstrzow 
lrUlace :wiedza. że irwarancja pokraY. , llkU władać nowoczesnym 1przętem 

bojowym. Mnoiyć szeregi przodo­
wników wyszkolenia. bojowego i 
poliiycznego. 

2 Sta.le wzmacniać świadomą 
dyscyplinę. Sciśle przestrze­

gać regulaminów wojskowych. Wzo 
rowo wykonywać ro7ka7.y dowód­
ców i przełożonych. Pilnie strzec ta 
Jemnicy wojskowej. 

3 Okres szkolenia letniego WY­
korzystać dla wzmożonej pra. 

cy szkoleniowej. Wyrabiać hart, wy 
trzymałość i ofiarność żołnierską. 

4 Wychowywać l szkolić kadry 
oficerów i podoficerów na do­

świadczeniach bratniej Armii U.a­
dzieckiej, w oparciu o zasady stali 
nowskiej nauki wojennej. 

5 Wychowywać żołnierzy na. bo 
jowych tradycjach Odrodzone 

go Wojska Polskiego, na tradyc,iach 
braterstwa broni z bohaterską Ar­
mią Radziecką, ua wspaniałych tra 
dycjach naszej klasy robotniczej. 
która w sojuszu z pracującym chłop 
stwem buduje szczęśliwą przyszłość 
Polski. 

Niech tyje Wojsko Polskie - wler 
na straż pokoju, niepodległości I so 
cjalistycznego budownictwa naszej 
Ojrzyzny! 

Niech żyje niezwycięzona Armia 
Radziecka - wyzwolicielka ludów, 
ostoja poko,iu I wolności narodów: 

Niech żyje najWYźszy zwierzchnik 
sił zbrojnych, Prezydent Rzeczypns 
politej Polskiej BOLESŁAW BIB· 
RUT! 

Niech żyje Generalissimus STA· 
LIN - chorąży pokoju, wódz socja 
llzmu ł postępowej ludzkośćl. 

Minister Obrony Ni.rodowej 
(-) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski 

Szef Głównego Za.rządu 
Politycznego WP 

(-) Edward Ochab - gen. bryg. 
wicem.Jnister Obrony Narodowej 

dzień 1 Maja pod hasłem międzyna· 
rodowej solidarności klasy robotni­
czej i walki o pokój. Manifestacja, 
zorganizowana przez jednościowy ko 
111itet obchorlu 1 Maja rozpoczęła si". 
wielkim pochodem, który przeszerlł 
gl6wnymi bulwarami miasta. Tłumy 
przechodniów przyglądały sili' wielu 
tys·ącom maszerujących w takt pie­
śni rcbotniczych metalow:c6w, włók· 
nir-irzy, robotników przemysłu chemi 
czt.ego i spożywczego, tramwajarzy, 
iistl'noszów, urzędników komunal­
nych i paf1stwowych, członków orga 
nizadi belgijskiego ruchu opo111 i b. 
więźniów politycznych, grup kobiet, 
młodzieży i dzieci, studentów, nau­
czycieli szkół porlst.awowych i śred­
nich oraz profesorów uniwersytetu 
brukselskiego, członków zjednoczo­
nych związków zawodowych oraz KC 
Komunistycznej Partii Belgii z sekre 
tarzem generalnym Edgarem Lal­
mandem na czele. 

Manifestacje 1-Majowe odbyły się 
również we wszystkich większych 
miastach Belgii oraz w mniejszych 
ośrodkach robotniczych. 

AUSTRIA 
Pierwszomajowa demonstracja w 

Wiedniu byta najpotężniejszą demon 
stracją, jaka kierl~'kolwiek odbyła. się 
w Austrii pod sztandarami partii ko 
n1unistycznej. Wbrew przeszkodom, 
czynionym przez amerykańskie wła­
dze okupacyjne i prawicowe kierow­
nictwo partii socjalistycz.nej, dziesiąt 
ki tysięcy robotników rlemonstrowa· 
ły w obronie pokoju, przeciw podże­
gaczom wojennym, przeciw paktowi 
atlantyckiemu, o zawarcie traktatu 
pokojowego z Austrią,o politykę 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i kn1jami demokracji ludowej, o po· 
lepszenie warunków bytu mas pracu­
jących. 

ANGLIA 
LONDYN (PAP) Dzień 1 Maja -

święto międzynarodowej klasy robot 
nictzej - w roku bieżącym był pow­
S'l.ednim dniem pracy dla robotników 
brytyjskich. 1 Maja nigdy nie był u­
znawany pmez władze brytyjskie, 
działające rbgodnle z żądaniem związ 
ku przemysłowców, za dzień wolny 
od pracy. 

Tak było rz:a Nądów konserwatyw 
nyoh i tak jest za rządów Labour 
Party IZ. tą jednak róimicą, iż rząd 
labourzystowski zakazał nawet po­
chodów pierwszomajowych, które 
doa;wolone były za rządów konserwa 
tywnych. 

W roku bieżącym obchód pierwszo 
majowy odłożono na niedzielę-·7 ma 
ja. W dniu tym odbędą się wiPlkiP 
masowe wiece, 2organizowane nn.ez. 
rzwiązki zawodowe i Parli~ Komuni­
styczną. 

30 kwietnia odbyły s:!ę w Londy­
nie i na prowinc;ji zebrania prvtesta 
cyjne przeciwko decyzji rządu hbou 
rzystowskiego, riabraniającej obcho­
dów pierwszomajowych. 

WJ',OCHY 
RZYM (PAP) Około stu tysięcy o­

sób wzięło udział w wiecu pierw~zo 
majowym, który odbył się na plac;,i 
del Popolo w Rzymie. Plac, jeden z 
najwiękseych w Rzymie, nie mógł 
pomieścić wszystklch uciiestnik6w 
manifestacji. Setki czerwonych sztan 
darów partii Jewicowych i organl'za· 
cji związkowych oraz błękitnych cho 
rągwi pokoju powiewały nad tłumem 
w słońcu wspaniałego dnia wiosen­
nego. Mury, -otaczające plac, spowi­
te były czerwonym suknem i sztan 
darami o barwach narodowyc-h. 
Główne przemówienie na wiecu 

wygłosił sekretarz generalny Włos­
kiej Konfederaoji Pracy di Vittorio 
witany entuzjastyo:inie prrrei zgro'. 
madzone tlumy. 

Di Vittorio podał uczestnikom wie 
cu do wiadomo~ci, że policja wł·):<\ta 
w Celano dokonała w niedzielę no­
wej masakry, strzelając do <lemon- I 
st_ri~Jących chłopów. Bliższych ~zcze­
goł~"':' brak, wiadomo jednak, że są 
zabici i ranni. 

* • * 
Kraje demokracji ludowej - Cze­

chosłowacja, Węgry, Rumunia, Buł­
garia, Albania, Chińska Republika 
Ludowa i Niemiecka Republika De­
mokratyC7.na obchodziły tegoroczne 
święto 1 Maja niezwykJ..! uroczyście. 
Szczegółowy przebieg uroooystoścl 
zamieścimy w najbliższym numerze 
„Głosu". 

Życ1ę całemu skłarlowl osobowe­
mu a.rmli, ahy w zbliżającym tilę o­
kresie szkolenia teh1iego osiągnął 
nowe sukcesy w prz;vgotowa.niu ho­
Jowym I polityrmym. 

Dla urr<'-renia mlędzyna.rotl<>wcgo 
swlęta ma11; pi-aci•Ją.c ·eh rmkazu.ię: 
dzisiaj, 1 Ma.ta, oclclać ~alut z 20 dział 
artyJt'rY.i~kirh w stolfr:v naszr.I ojczyi 
ny - Moskwie, w i:tollcarh rrp11hlik 
zwlą.zki>wych, jak równl„t w Kall· 
nln!ll'a.dzje, Lwowir, Chabarnweku, 
Władywost<lku j w miastach - bo· 
ha.ter11rh - Lcnlnr,rarlz'ir, Stalin­
grad11le, SewastoJ>olu i Odessie. 

Niech żyJe Zwią7.e.k Radzlrckl -
osto,ja pokoju i demokraejl na ca.· 
łym świecie! 

Nie 1t ż:vje, bohaterski narórl ra­
dzlC<'kl ł jego waleczna Armia Ra­
dzieclrn ! 

Niech Żl·je na~z nąd :radziec1dl 
Niech ż~je okrył~ chwałą Komu­

nistycrna Partia Bols1.ewlk6w! 
Nierh żyje nasz wlrlki wódz ł na· 

ucz:vci('} - nai;z ukorhany Stalin! 

Mlnl!lter Spraw Wll',lslrnwych 
ZSRR. marszałel~ Związku Ra. 
dzircklego 

(-) WASILRWSKI. 

Zqon 

min. Rzymo wskiego 
WARS ZA WA (PAP). Prezydium 

Rady Ministrów z żalem Immunlku­
je o 7.gonle Wincentego Rzymowskie 
go, ministra Rządu RP, b. ministra 
i1praw .zagranicznycl1. zasłużonego 

dzlałac7a demokratycznego i aktyw·. 
nego uczestnika. budowy państwo• 
wo§ct Polski Ludowej, 

ZH'qcięsk.ł pochód 
Armii Ludowej na wyspie Hai n an 

PEKIN (PAP). Agencja Nowycll I nie od Kaczek Armia Ludowa zaję­
Chin donosi ,ie Armia Ludowa rr.a- ła miasto Holok. 
jęła drugie co do wielkości miasto 158 dywizj~ kuomintangov.:s;o o-

. raz dwa pułk1 zostały w czasie ll.>:nt 
na wyspie Hainan - Kaazek 1 ebli- nicll walk doszczętnie rozbite. Pe­
ia · się do położonego w południowej nad 2 tys . żołnierzy kuomintanirow 
cz.ęści wyspy portu Yulin. Na połud skich wa..!eto do niewoli. 
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ty mieszkańców lodzi Na. pochód! 
• 

wzięło udział w olbrzymim pochodzie 1-Majowym 

Jest wczesny ranek. W mieście pa· 
nuje jeszcze cisza. tylko na wietrze 
łopocą czerwone flagi. Na niepokala· 
nym lazurze nieba, nad Łodzią pro­
mieniuje wiosenne słońce - czyniąc 
ten pierwszy dzień majowy jasnym i 
radosnym. (DolrnńCT.enie 7.e str. 1..-ej) skie z gromad. którymi opiekują Zmotoryzowane przedsiębiorstwa motomiozYch w spódnicach, praco· Na ulicach tu ! tam zaczynają po-

uli · s1·ę "ohotn1·cy PZPB i'm. Stalina budowlane SPB, MPB ukazują nam wnlków Słutby Zdrowia., nauczyciel 1·aw1'ać się pierwsi przechodnie. Poi·e-ra odwzajPmniR ~ię l) >iącem braw L ORMO 
• k k w r"mach akcJ·1· łączności miasta ze nowoezesne maszyny, , wykonywuJą stwa., Straży Pożarnej, dyn' czo i grupkami coraz liczniej wy· 1 o ·rzy ów na cześć przyjaźni, na rzc{.ć "' · l · t h 

wsi<>. ce pracę setek i tysi 0 cy rąk ludz- na długo wryła się w pam ęo yc • chodzą z bram domów, łączą się w eojuszu rohotniczo-rhłopskicgo wllaJac „ " ć te 
y idch. Jadą maszyny budowlane, którzy mogli obserwowa n wspa większe g1omadki i dążą na miejsca Pionierów nowe.1' soc'J·a1i~t"cmPJ

0 

wsi. Pot · y kombi'nat ba•·vełn1·~ny · · t 
' ę7'.n· . • " . . wielkie auta, obrazujące dorobek niały pochód łódzkiego sw1a a pra.- zbiórki. Krnczy rlumnie 11owin1 rn po" iatem. PZPB Sl J a przygotował tys1;i Ło · · J d k im. a 

1!1 . . niezliczonej rzeszy murarzy, cieśli, cy - pochód, jakiego w dzi Jesz z mi·nuty na minutę rośnie w tram· 
I . ranspar . • ' stolarzy, elektromonterów. Wiozą cze nie było. wa1·ach gwar 1' ożywienie. Przepełnia 

a li onno ,wozami dl'abiniastymi, •wm ce t entow portretow szlan I 
nie, wc~oło, 1ui1czucznie, z orkil'strami, daro o Jak las czerwony szu 

k I . w - c \vielkie makiety fabryk i jasnych do 
1·0 roześmiana młodzież, robotnicy i z ape ami wie,i>kimi. Spie\1ają r>otęż- miały nad szeroką rzeszą robotni- · o WOJSKO' 

l . · . . mów mieszkalnych. WOJSK • · wszy'scy, śpieszący na manifesta<:ję nym r iórt>m Marą ho.iowv pie;ń polskie kow. z dumą wskazywah robotnicy I . . ., h · ł 
go chłopa: „Gdy 11aród do boju tt')'stq na zwycięstwa Czynu Majowego, :rru?no zhczyć wszystkie owe !'P?• Na zakończenie majowej demon- Pierwszomajową. Nie słyc ac nawo Y 
pił z oręiern!". na wykonane zobowiązania. dzielnie pracy'. wytwar7;aJące tys1ą stracji przemaszerowały oddzialy wań konduk_torów: „Proszę za bile· 
Wieloty~ięcwy pochód chłopów zamy Drugie z kolei _ idą Zakłady I c~ rzecz;r ~odz1ennego. u~yt.ku. Ub2z Odrodzonego Wojska Polskiego. ty" - dziś wszyscy mają przejazd 

ka banderia konna i wielkie wozy dra- Przemy~łu Bawełniane&,<> im. 1 Ma- ~necz~lr,na. 1 Zarząd. M'.e;ski, p~~mt~c Tu już entuzjazm tłumów sięgnął bezpłatny. 
hiniaste, pełne <łziutwr, która także ja. Niosą dumnie na czele _portrety Je m1~.isk1e, ~odoc1ą~1, .k~nahzacJa zenitu. Pra.wdz!we grzmoty okla.s- Szybko mkniemy ulicami Łodzi! Mi 
chdała wziąć u<łział w olhrzymfoj ma- przodowników pracy, i transparenty , - ~azdy chciał pokazac 1 pokazał ków i okrzyków, na cześć żołnie· jamy po drodze grupy młodzieży 
nifestacji, chciała pojechać ze starny- mówiące 0 osiągnięciach produkcyj tu.taJ przed trybuną •. przed całym rza polskieito, na cześć ukochane- ZMP-ow~kiej, która niosąc czerwone 
mi do Lodzi - miasta. "lych, 0 realilacJ·i Czynu MaJ'owego. nuastem dorobek sweJ pracy. go wodza Ludowego Wojska Pol· transparenty z radosnym śpiewem dą 

ki M łk R k kł·e ży w stronę· Alei Kościuszki na punkt * • * Potem pl,Yn" jak fala zało,.,i PZPB 4, Obok sztanda1·ów, obok transpa- li ego - a.rsza a o ossows -D h 1 · I d „ " ' · it I k ·d dd i ł s er· u zborny, skąd wyruszy pochód. · oc or u gor zinu 11 unasta. Narl uli 6, 7, 8. PZPB Ruda Pabianicka. Fa- i·entóv.• po,1·awily s1·" Goł<>bie PokoJu go - w a Y az Y 0 z a ma z b 
ł " " j d t b Na przedmieściu strojnie przy rane cą P ynit' Ptary sztaarl~r 1905 roku - bryka za fabryką. MiE:dzy fabryka- - niesione wysoko nad pochodem. ący prze ry m~ą. dzieci dumnie dzierża w malei1kich 

pamiątka z dni walki i bojciw. Dalej kro mi włókienniczymi - między ba- Słowo „Pokój" utkane z kwiatów * * dłoniach czerwone i biało-czerwone 
czQ strojni orderami imvalidzi wojenni, wełną i wełną idą Zakł<ldy im. budziło szczery entuzjazm. A potem fala ludzka zalała od 
a potem Towarzystwo Przyjaciół żoł- · · brzega do brzega rozradowaną ul!- proporczyki. 
nierza. PCK, Liga Morska. Strzelczrka, fab!-'Yki odziezowe, !?~ze W Pochodzie Pierwszomajowym cę. Dzień minął piękny-jeden z naj Zwarta kolumna młodzieży z czer-

1 znów ulica zapełnia się warkotem mysł J~dwabniczo - galanteryJny. wzięło udział ponad 300 tysięcy o~ piękniejszych dni w historii vierwszo wonvmi szturmówkami, którą mija-

dńw „Czyn 1-Majowy" Zakład6"' 
Mechanicznych im. Strzelczyka - do 
datkowo wyprodukoWi}ną ob:abiark~. 
Transparent na samochodzie głosi: 
„Metalowcy - więcej obra.l:>iar~k, wa 
gonów, lokomotyw 1 traktorow, na 
które czeka kraj", 

Samochodów przybywa wciąż wię­
cej, pomysłowe grupy 6ymb~llczne i 
wizerunki obrazują osiągnięcia. robot 
ników łódzkich fabryk, technikow, le 
karzy, rolników, kształcącej się młD"' 
dzieży itp. 

W powrotnej drodze mijamy ~ro· 
madki dziewcząt i chłopców w ślicz­
nych strojach regionalnych. Na ulicy 
- coraz więcej Judzi. Trudao nam 
już przedostać się dalej. Za chwilę 
rozpocznie się pochód. 

I , 2 maja a 
~-

. Olb~zymi7 tr.ansp~renty na szero- osób. Nie sposób wymienić tuta3· ma.•owycb pocbodo'w. my po d1odze - to młodzież Szkoły anotorow - to motocykliści, członko- kośc całeJ ulicy niosą słowa pozdro . . ·• p b' · p ł W 
wie klubów sportowych, prezentują set- wienia dla walcz c eh ludów Viet- ~vszystk1e zakł.ady pr~cy, o~gamzac Nad zapełniona ulicą dłt.1go jesz rzysposo iema rzemys owego. Y KOMUNIKAT 
ki ma!zYn. n"mU, dla MalaąJ'o.Yw, Wło'kniarze Je społeczne, mst;v

7
tuc3e panstwowe crz:e. trzepo.tały skrzydła tysięcy go- glądają bojowo. Za nimi podąża gru· UWAGA, UCZESTNICY 

· - d v, k d 300 Ił b k h pa młod7ieży ZMP-owskiej w Gtro- SZKOLENIA PARTYJNEGO? Majestatyrznie a zara„em radośnie kro łódzcy pozdrawiai·ą bohaterski lud 1 samorzą. owe. sza pona . ę 1 po OJU - wypus~czonyc na . h 
1 

d h d . t b' ł h 
. ch1·n's.k1', ślą .·Iowa zachęt~·· i' otuchy ty.slęcy osOi> przem. aszcrował.o ulic<> swobodo przez uczestników pocho- 1ac u owyc ' z1ewczą a w ia yc , kal czy - arrma pracy •. armia pokoju, bu- , c kl\ ~ .., bluzkach i czerwonych spódnicach, W dniu dzisiejS>Zym. w .o ·u 

rlufoca 11a swym odcinku rlohrohyt, hu- ila włókniarzy Włoch i Franc.ii - P.iotrkowsk · Doda.JmY. tyJko, ?'e ~spa du. członkowie stowarzyszeń sportowych ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się, 
duj~ca socjalizm w Polsce. walczących bohatersko z anglosas- mała. postawa tramwaJarck łodzk1ch, R. R. w barwnych ubiorach. Miasto zaczy· zgodnie z racz.kładem w go&:. od 17 

tu ~1~::~~. l~~l~~\~t=~y l~~z;i~t~?~ ki~ąi";~:~·~~;;~n;~:·ze: snowacz~. po Zb ,. o' rka rei· on' o wa na p I ac u Zwyc i Il stwa ~sz~Jzi:i;~;;wa:z~~~~~i k~~~;~~~; ~hu l~ot~~~y;;:~~~. z „Polskiego ru-
dowe, pierwszomajowe pochody wło cztowcy, metalowcy l tramwaJar~e, ''f wony: czerwone szturmówki, czerwo· Ośrodek Szkolenia. Pa/rtyjnr-«O.. 
kriiarzy łódzkich - gdy co drugi kolejarze. urzędnicy, pracowmcy S·w:i . --'· 'tł . 1 • h . ł t ,,.._1 j C raz ne transparenty, czerwone chorągiew człr wiek pracował, gdy nędza i Służby Zdrowia. Ojcowie niosą ezo rv4l\.Wl a z1~ en pac nie m 0 y, symuv swe pracy. 0 ki w rękach dzieci szkolnych i har- ZEBRANIE KOŁA TPPR • 
g o v y s a ym1 gosnm robo,rii- - „ ~ ,..~ Placu Zwycięstwa wkraczając w uli cerzy. e .or , n. maJa . r., o go . 

I .d b J l ł . . . . ' . n· a. r"m1·ona· eh d~.1·ec1· - wznosz~,c I mocno na Placu Zwyc1ęs,twa. W ""'- dłuższy wąż ludzki roz;wija się, z W wt ek d 2 . b dz 
czych fa.b, gdy ciała były v;yschle je wysoko przed tr.'buną, by patrzy \\oietrzu rozbrzmiewają odgłosy da- cę Stalina, aby następnie połączyć Przy ul. Rzgowskiej na Chojnach, · 18. odbędizie się zebranie koła TPPR 
na kość, gdy blednica żarła twarze ły jasnymi oczyma na miasto, któ lekich i bliskich okrzyków. Pławi się 'l bratnimi szeregami nadciąga- gromadzą się pi~knie przybrane po: przy PZPR Dzielnica Sródmieście -
· W r.b. maszerowali robot.nicy w re trwało w ciągu 'dziesięcioleci w 

1
. slę w słońcu c.a·łv plac, łopocą rCYZ- jącymi z. Placu Niepodległości i Pła· jazdy mechaniczne, które wezmą Prawa uJ. Gdańska Nr 75. 

ciagu wielu godzin ulicą Piotrkow ci~żkiej, bohaterskiej walce o Pol- . t · h . . cu Barlickiego w j€dną olbrzymią również udział w pochodzie. Członków :fi sympatyków za,pra.srza 
. ską - ubrani odświctnie od stóp d1 skę i::prawiedliwości społecznej -:- ~ 1 pię e na mas.ztac . ~gio~ne , flagi falę, płynącą ulicą Piotrkowską. Widzimy tu na jednym z samocho· Zarząd. 
~6~ O~y p~~ fycia, a~w~c Po~k~kMn~~~włMnąk~1ą1 ~~~ W~~~i~ u1~m., u--~-~--~----------------------------------~-~ nia, radości. Szli z pieśnią na u- pracą. wszystkich stron miasta nadciągają 
stach. Sz;vby drżały w domach na . * • * pochody. 
Piotrkowskiej. Maszeru.ią ~ukarnle ł~dzkt1o z Trudno opl1;ać tPn widok bo za-

1\fa!'zeru.ie załoga Z11kłaciów im. J(J transparentami, wykresami, praco· . ' 
zef::i Stalina. Zar;iz •v pierw.•zych F.ze wnicy „Domu Książki" nlo!!ą wyso- braknle Ełów, J::ik .zawszf>, gdy chce 
regarh i<lą przodowni<:e pracy. Ra- ko nad głowami tysięczne dileła - ~ię mówić o l'rl"C7.ach pięknych 11 
~C'm z pi'Zo<'lownfc;;imi pracy - ra ukazują je z dumą, jako widoczną nierod.tlennych. Takie rzeczy dzieją 

Robotni cy i c hl op i ,!,!,!,!!,!,~,~!!!lhu!!~~lh~,!!!,!, 
mię w ramię ma~zerują kob\ey wiej oznakę postępu l kultury. tńi: właśnie dzi aj na Placu Zwycię­
_______________________ ,_____ &tw;i, który stancrwi jeden tylko fra- swą 

bojowo n1anllesioUJali UJ dniu 'I· UaJa 

Na Placu 
niezłomną wolę walki o Plan 6-letni i Pokój 

Barlickiego • Im. .snnent olbrzymich manl!e~tac~i I 
Majowych, w których bieme udział 

PABJANTCE 

cała ludność pracująca ł,odzi. ManłfPstacja 1-Majowa w Pablanł· OMv. iętnie i uroczyście wyglądał pocztami eztiłndarowyml na czele. Uli A h . cach wypadła teqo roku szczególnie 
' w gorl;:inach rannych dzień l - Ma Koło Ligi Kobiet przy PZPJG Nr. 8 cą rmii Czenvonej nade odm uroczyście. Już od wczP.snego ranka 

ia I'Jac im. llarllckfl'go. Okolony do r.atknęlo na irwym pięknym nowym dzielnica W:dzew. ,,PZPB im I Ma· załogi ·pabianickich fabryk, pracow· 
kola 'wy>muldyml masztami z pn- Fztandarze żywe kwiaty. Pocztow- ja", giosi ogromny tran~rarent, kłó· , nicy instytucji maFowo zbierali się w 
n-ii?Wllil'Jl'Ymi na nich czerwonymi cy U. 9 niosą nuże makiety li5tów ry lkl"l..epko diz:ierżą ręce irobotn1. ewych zakładach prary, aby stąd wy-
flagami. Po okresie n;iprężonej o- do Komit!'tów Obrońców PokoJu. . rnszy~ na · miejscP. zbiórki - Plac 
cz"lmvan1em riszy rozlei;;iją !'ię na Nio~ą rr'iwnież telegram do podże- kow. 1 Maja. 
glE: 'l. o<id;ili diwięki muzyki J w gaczy wojennych. z napi~em ,,Stop. - W1dzew, jak ·~::iwsa:" bojowy -

Nigdy jeFzcze Plac Pierwszego Ma· krMce wltraczają na pl::ic kolumny Milinrdy bojowników walki o po- padn)ą uwagi v.ridzów. Rzec'l.ywgcie, ja nie widział takirh tłumów. Zebra. 
dTleJniey Srii<lmlejska • Prawa. Za l~ói". w bnjawym zwartym i;zyku wkra- to się tutaj ok. 20 tysięry hidzi. Po 
dzielnicą podążają kolejorze DOKP Ntigle cichną śpiewy i okrzyki. czają robotnicy da·wn€'j „Piątki". wysłuchaniu nadaneqo przez gło~niki 
Łódź •. ;,vla~ną orkiestrą. Marszowi W~zyscy w skupiPniu wy~łi1chuj.1 zi ·k bo przemówienia PrezydPnta Towarzysza kolun1.1 tOW'II7..ysz~ śpiPwy 1· ".rom- prz.emńwieni::i Prez".·denhi Bieruta. „Odd ał Chemiczny W) onal zo - Bi . . 

~ "' . eruta, przemovl!ł do zehrnnych se­kie okrzyki na CZESć TOW. STALI .,NIECH ZY.YE PREZYDENT BIE· j wiązanie 1-Majowe". ,.Oddział Gu- kretarz KW PZPR _ tow. Kubirkl. 
NA, 'NA CZESC PREZl."DENTA RUT", NIF.CH ŻYJE WOJSKO POL mowy rprrz.ekroczyl plan mleslęce.ny Następnie głos zahierali: ob. Raducki 
BIERUTA. SKIE", NTF.CH ŻYJE lUARSZA- o 6 proc." - gło;;zą dumn~ meldun- w imieniu ZSL i tow. Łukasik w imie 

.,Nlrch żrJe 1 1\IaJa - dzień ml() ł„EK POLSKI ROKOSSOWSIU, k' ś i d Jt i C niti ZMP. Czołówka pochodu wyru· 
dzynarorlowej sollclamośd robotni· rozlegają się skandowane okrzyki. 1

' w a· .cz.ącE' 0 zrea. zowan u zy. szyła przez 
11

Jke miasta •W kierunku 
czej" głoszą hasła na tram:paren- Na trybunę wchodz.:i. po knlei nu 1 MaJowego. Za Wiqzewem wkra ulicy Aimii Czerwonej, gdzie usta­
tach. Plac zapełnia się coraz szczPl łńdzcy pisar?.e: Włodzimierz Slobo- f cza· •Dzielruca Fabr ·c.zna. Potem wiona bvła trybnna. N

3 
trybunie, 

0
• 

niej. Qto wid1.imy nadchodzącą dnik, Jerzy Czarny, Miroi:law O- I Sródmie)lcie i Sródmieście - Lewa. bok przedstawicieli władz partyjnych, 
„Diiewląlkę Bawclr.ianą", niosricą ch?cki i .Jerzy l\;mer, którzy odczy I Już cf.Iły plac pełen. Ponad BO tysię. związkowych i samorządowych zajęli 
jedenaście, ,„;elkich rozmiarów, ta1ą własne poezJe, stworzone w ra Y 1 d i również miejsca liczni przodownicy 
pr7.edi:triwiajqcych wodzów proleta m11ch Czynu 1 Majowego. c u z · pracy. 
riatu, portretów. Obok try·ouny usta Jak okiem sięe;nąć kolumny, Z głośników płyną bez przerwy 

• • Pr Zgromadzone tłumy z entuzjazmem >via.ją siP chóry, a za chwilę dono- ~ztandary, transparenty, w~zystko dzwięk:i robotnic:zych ipiesni. ze- witały przeC'horlząc:y pochóci. Na cze. 

rówek, Fabryki Chemicznej, Fabryki 
Narzędzi. Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka, Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych, Państwowych Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, licznych 
spółdzielni pracy, ze spółdzielnią im. 
Juliana MBrchlewskiego na czele. Da 
lej podążały PZZPJG, Fabryka Ce· 
wek, Młyn „Snóinia' i wiel~ innyrh. 

Licznie uczestniczyły w pochodzie 
delegacje chłopskie z okolicznych 
gmin: Dłutowa, Widzewa i Górki Pa· 
hianirldej. Wystąpiły one z własny· 
mi orkiestrami. banderiami konnymi, 
traktorami i dągnik::imi. , Ludowe Ze· 
społy Sportowe niosły wykresy osią­
girięć, na któryrh uwidoczniono wy· 
niki przękroC'zonych planów kontrak. 
tacji i zasiewów. 

Ponad dwie godziny trwał ten im· 
panujący pochócl. Liczne transparen· 
ty niesione -przez manifestujących, 
głosiłv hasła solidarności miedzyna· 
rodowej mas pracujących w obronie 
pokoju, walki o przedterminowe wy. 
konanie Planu 6·letniego, planu bu· 
downictwa socjalistycznego w na­
szym kraju. 

PIOTRK'OW 
śnie rozbrzmiewa „Międzynarodów :=ikapane w bla~kach wiosennego mawia Prezy'<ie'l'lt Pol~ki Tow. Bole- le pochodu kror:zyla ~zturmówka ro· 
ka" przez głośniki, zainstalowane i::łońca, które jeszcze potęguje ogól- sław Bierut. Zebrani L!;htchają z o- botnicza z czerwonymi szt;:indaraml, 
na placu. ne wei;ele. gromnym zainteresmva11iem. złożona z przodowników pracy. Da- W Piotrkowie, w przededniu I Ma· 

Znów zbliża się las szturmówek, Niektórzy posilają się. Woz-.1 Potem znów pieśni, dek.Jamacje. lej postępował Komitet Obchodu ja urządzona została wielka akademia 
- to tł;.Jelnlca Staromiejska. Za nią PSS-u są obficie zaopatrzone w 1 Maja. centralna, na którą przybył przedsta-pad:;iżnjo PZPB im. Marchlewskie- paczki żywnościowe i napoje. Na- - ,.Niech ktv,yc.zą pie_..;nJą ulice" · · 

1 
KC p 

1 ' ' Kolumna młodzieżowa była tego ro w1c1e ZPR, tow. Dollńsk. Refe. go. Załoga nirsie na transparentach gle z głośnika pada rozkaz „Uwaga! - brzmią Fłowa bojowego wiersza. ku kilkakrotnie liczniejsza, niż w ro· rat o znaC'zeniu tegorocznego Swięta 
imię bojownika, pod którego go- dzielnica Sródmiejska Prawa przy Zgromadzone na placu <tłumy z każ- ku ubiegłym. Wyróżniały się swą robotnkzego wygłosił I sekretarz 
dłem zakłady uzyskują coraz lepsze gotowuje się do pochodu. „Za chwi dą miinut_ą ogarnia corari: większy wspaniałą postawą grupa młodzieży I KM.. t.ow. ~tanis.ław Jędrzejczak. 
wyniki pracy. „Niech żyją przodo- le następuje w?"marsz z Placu im. ZMP-owskiej i llcznr. rzesze młodzie· Akademię, ktora odbyła się w na-wnicv nracy. Mar - kiewka, Mar • Br1rlickiego''. Pniuzja:mi. Bez przerwy rozlegają t d ł 

J ży sportowej. s roju po nios ego entuzjazmu, za· ki wka;', rozlega ·sie potężny okrzyk Kolejarze stanowifł czoło pocho· się okrzyki, potężnie biv,mią 1Pieśru k · ł l I d „ 
Biało ubra:1e pielęgniarki S:z-pita- Ilu. Na·tęrnle opuszcza plac dzielni rewolucyjne. Za weternnami rewolucji i więźnia onczy a we ce u ana częsc arty-

la WoJ'~knwego skupiły się przy ca Sfaromle.i:Jka, potem Batuty. mi politycznymi, bojownikami o wol- styczna. 
- Naipizód, Pienv~zoma1oi.v11 pleś no'ć i dem k r ·ę ł d · W d · ·-' !kl ~ ' swym tt•ansparencie i zaczynają Szeregi ru!lzyły, aby połączyó się " o ra J sz Y pri:o u.1ące za mu 'v'e ego .;:iw1ęta od wcze. 

Śpiewać ,,Cześc" pracy". j pn;y ulicy Piotrkowskiej z reszt" nł c~rwO'Ila - Tecytnie ktoś prad i;i kłady· pabianickie - Państwowe ,Za· snego ranka przybywały do miasta „ me~afon. PieM1 crzerwona świę:: i z1- kł dy Prz ł B ł i dal · li hł ó Nadchodzi dzielnica Bałuty, z pochodu. a . emys u awe n anego, eJ czne rzesze c op w z powiatu i 
siaj swój triumf. Pieśń czerwona załogi: Państwowych Zakładów Mię- młodzieży wiejskiej. Punktualnie 

0 ie&t dziś na ustach wszystkich. Ni· snych, Fabryki Papieru, Fabryki Za- godz. 10 na Placu Hali Targowej zgro komu 11ie dłuży się cr.a~ w oczekiwa Na. Placu Niepodległości 
niu. Po środkt1 placu wy~tępuje tz:e-

Już od wc1.emych godzin rannych, 
obok tomieego w słońcu placu Nie 
podległości gromadziły się tłumy 
kobiet, mężczym, dzieci - w oczek! 
,~·aniu na kolumny zalóg fabrycz­

..ttych, które tutaj miały się ustawić. 
Rozbrzmiewają ochoczo dźv·Jięki 
muzyki z m egafonów, zainstalowa­

.nych \V wielu punktach Placu. 
Transparenty i flag! na masztach 

· łopoca pod podmuchami ciepłego 
wiosennego wietrzyku. Z okien i 
balkonów, pięknie ude.korowanych, 
wygląda.ią ci, którzy nie mogli 
wziąć udziału w pochodzie. 

Punktualnie o gÓdz. 8.30 pierwsze 
kolumny wkraczają na Plac Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego. Idą wszystkie od· 
działy, dumnie niosąc meldunki o 
-wykonanych zobowiązaniach Pierw· 

tów i flag wzri.osi się pom1d tłu- ;;;pół c.hóru „Harmonia~' i teatru 
mem. Z glośników radiowych dobie „Osa". Opodail śpiewają bE>z przer­
gają do każdego zakątka Placu w.v ~luchacze Centralnej 87.koły 
dźwięki montażu ~łowa muzyczne- Związków Zawodowy-eh. Spiewa 
go, w wykonaniu ze!'połu słuchaczy r.hńr Miejskich Zakładów Komuni­
Państwowej Szkoły Aktorskiej. A kary.itlYah. Tu i ówdzie pary pu­
polem wybuchy śmiechu towarzy- StZc.zają się w plą~y. Rozbrzmiewają 
s~ą „o~czytaniu" „żywej gazetki", dźwi~ki harmonii. 
„Głosu Robotniczego" również Rozkaz ko>nendanta placu elektry 
przez głośniki zainstalowane na Pln ruje wszy.s·tkich zebranych. Naj­
cu. pierw wyrusza ddeln!ca Fabryczna. 

Punktualnie o godz. 10 w skuJ)fe Idą robot.nicy PZPB jm. Stalina, nio 
nlu wysłuchu.ją wszyscy tra.nsmito- ~ą n~ swytjl itTan51parentach mel­
wanego przez radio PRZEMOWIE- dunk1 o wykonanych zobow!ąza-
NIA TOW. BIERUTA. Wznoszą się niach 1. M~jowych. • 
okrzyki na cześć Wodza Swlatowe- Nadc1ąga!ą czfonkOWJf' klu~u k~: 
go proletariatu - WIELKIEGO J rMpondenfow „Głosu Rohotniczl'KO 
STAUNA, na cześć Polskiej Z.fednD przy Stalinows'kkh Zakładach. Nio­
cwne,f Partii Robotnicze.j, na cześć są ha~lo: . .Ko~P.>;pondent. fabrycą,n~ 
.Je.i Przewodniczącego TOWA· -:-. to p~odo":'",?1k pr0letan.ac~[{'j op1 
RZYSZA BIERUTA. ni1 publlc7.neJ . _D~lej me· 10ne ic:ą 

tRbl ice przedstawia1<ice cały !Zwierzy 
niec „Zbója Sama", wedł\ll? karyka­
tur zaP'1 ir <::-znanych w ,.G·łosie" . 

Wesoło • I ochoczo 
zakończyli łodzianie piękny dzień 

Robotniczego Święta 
Wesoło i ochoczo bawiła się robot·/ wnież ruchome bufety Centralnego 

nicza Łódź w dniu swojego $więta. Zarządu Prv.emysłu Mięsnego które 
W godzinach wieczornych 111a placu w przeciągu dwóch god'lin sp;zedały 
Wolności niezliazone tłumy gorąco o ponad 6 tysięcy pcrcji kiełbasy z 
klaskiwały . występy artystów łódz- bułkami. 
kich, wśród których rej wodził A- Mieszkańcy południowej dzielnicy 
dolf Dymi;za. ' Nigdy dotąd nie wi- miasta bawili się na placu Niepodle 
dziano w Łodq,i tak masowej l taik głości. Na placu takie tłumy, że trud 
radosnej zabawy. no wprost uj~ć kilka kroków. W 

Przy dZ..vii;'kach orkiestr Polskie- ~wi~tle r~flektorów i lamp pi:zewija­
go Radia i Elektrowni Łódzkiej ty- Ją .51.E: tanc~ące pa.rr. Przewa~a m,1'?­
si;:ice par niezmordowanie wvwijały dziez, ~tarsi skupih .si~ wokoł. orx1e 
oberki, poleczki 1 mazury. Żabawa stryr, me szczędząc Je; o~laskow tz:~ 
przeciągnęła się do późnego wiec.rzo- kazdr utwór. Burzl!wym1. oklaskam1 
ra PIZyJmowane są rowniez występy 

· artystów z Cyrku nr 1, który rozbił 

madziły się nieprzebrane rzesze mant 
testujących - robotników, pracowni· 
ków umysłowych, chłopów, młodzie· 
ży. Zebrani wysłuchali w skupieniu 
przemówienia Prezydenta RP Towa­
rzysza Bieruta. 
Następnie głos zabierali: poseł o­

kręgu piotrkowskiego, tow. Nowicki, 
przedstawiciel Woj, Kom. ZSL - ob._. 
Józefowski oraz przedstawidel Zarzą 
du Wojewódzkiego ZMP kol. Grodek, 
Wszyscy mówcy podkreślali doniosłe 
znaczenie tegorocznego Sw:ięta !·Ma­
jowego, które przebiega pod hasłami 
nieugięcie prowadzo11ej przez proleta 
riat całego śi,vfata walki o ,Pokój. 

Pó przemówieniach uformował się 
największy w dziejach Piotrkowa po. 
chód 1-Majowy, w którym udział 
wzięło ponad 20 tysięry manifestują-
cych. ' 

W godzinach popołudniowych i wie 
czarnych odbyły się w mieście, w na 
stroju radości i wesela liczne zabawy 
i koncerty dla świata pracy. 

KUTNO 

Od wczesnych godzin rannych ze 
wszystkich stron powiatu kutnow· 
skiego ciągnęły efo Kutna samochody 
i umajone wozy, wiozące chłopów 
na manifestację 1-Majowj\. Jednocze· 
śnie z całego miasta śpieszyli robotni 
cy i pracownicy umysłowi na swe 
miejsca zbiórek. 

Na Placu Wolności uformował się 
olbrzymi p"chód, liczący ok. 15 tys. 
uczestników. 

Do manifestujących tłumów przemc5 
wili: przedstawiciel KC PZPR tow. 
Potapczuk oraz p1zedstawiciele ZSL 
i ZMP. Wspaniały, niespotykany w 
dziejach Kutna pochód otwierały wła 
dze partyjne, związkowe i organiza· 
cje społeczne. Dalej kroczyły rzesze 
sportowców, robotnicy, chłoJJl 1 mło· 
dzież. ~ 

Nastrój manifestujących był wyjąt­
kowo podniosły i uroczysty. Co chwi 
la wśród tysięcznych tłumów roz. 
brzmiewają z potężną mocą skando­
wane okrzyki: Blł!-RUT, STA·LIN. 
PO-KOJ. 

„ ... „„ •.••••.•••• „.„ ••••• „„„„„.„.„.„ 

Nowi lokatorzy 
w osiedlu 

im. MARCHLEWSKIEGO 
szoma.jowych. Wyodrębnioną grupę Roznoczyna się marsz wzdłuż uli 
stanowią korespondenci „Głosu", ro cy Piotrkowskiej. Kolumnę z Placu 
.botniczy i chłopscy korespondenci Niepodległości otwiera poczet sztan 
- opiewa napis na transparencie- darowy Dzielnicy Górnej Prawej o 
t.o dowódcy proleta.riacltiej opinii pu raz Zakładów Mechanicznych im. 
blicznej. Strz~lczyka. Przy dźwiękach orkie 

Ze wszystkich stron napływają stry z PZPB w Rudzie pochód ru-
na Plac załogi fabryczne z dzielnic ~za naprzód, aby przy ul. Marszał­
Górnej Prawej, Rudy PabiaruckieJ. ka Stalina połączyć się z kolejarza 
Górnej i Górnej Lewej, oraz dele- mi, idącymi od strony ul. Bandur-

• gacje chłopskie z terenu Wielkiej skiego, 1 załogą PZPB im. Stalina. 
Łodzi. Równfutko ustawiają się je- I Zwarta ławą pochód wlewa siq w 
dna obok dr~iej. Las transparen- ul. Piotrkowską. 

Za nimi ulicą S!a'1ina podąża dilel 
nica Widzew, :potem Sródmir-śde. 
Pieknie wYgladają S7.eregi Ligi Ko­
biet tz: białymi gołąbkami pokoju za 
miast transparentów. 

Pracownicy ,.Książki i Wiedzy" 
nio~ą na drzew cach wielkie książki. 
Sekcja PKO ni~;;ie ogromną k$ia­
iPczkę o:zczędnn~ciową dla przodow 
ników pracy. Ida S'leregi .robotni­
ków, dźwigających na ramionach 

W Helenowie tysiące par tańczyło 1'amioty przy Placu Niepodległości. 
w takt muzyki tran;;mitowanej przez Bufety 'MHD i kioski z napojami 
Polskie Radio. Znużeni ta11cem tz:aj- chłodzącymi beiz: przerwy oblegane 
mują miejsca przy stolikach na o- są prrzez emęczonych, ale roześmia­
gromne.i werandzie , gdzie Powszech- nych tancerzy i tancerki. 
na Spóldzielnia Spożywców urządzl- W parku pmy placu Zwycięstwa 
la tani bufet. P anu.ie tu tłok nie kilkaset osób 11. zainteresowaruem o­
mnie.i~zy, nit w ogrodzie przy tańcu. glądało · fi.lm ipt. „Burza nad Azją", 
Nastrój wyśmienity. wyświetlany przeiz: ekiPf: nichomą 
Dużym PoWdzenlem cieszą si~ ró- Filmu Polskie~o. 

Rob<>tnicy. zatrudnieni przy budo­
wie Osiedla im. Juliana !Marchlew­
skiego na Stokach, oddali w :ramach 
Czynu 1-Majowego 174 mieszkania w 
stanie gotowym. 

Mieszkania te wstały jut prrz:ydtde 
lone najbardziej potrzebującym, 
przede WSZY'Stkim izasłużonym przo. 
dO'W111ikom !Pracy. Lokatorzy no;wycll 
mie&zkań otr.zyma[i już lclucze, nie-:­
któmy z nich zamieszkali Już w 
świeżo wykońc.rzonych domach. Inni 
wprowadza się w nadb~. pza­
&ie. 
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UC. r kryształowy „Głosu RObotnicZe o ' 
zdobqll Polacq z Francji 

Indywidualnie etap Warszawa-Łódź wygrał Bronisław Kłabiński przed B'łl'łgarem Krestevem 
Drużynowo etap ten wygrali kolarze Polonii Francuskiej i Duńczykiem Emhorgiem. 

wa2: nie było wiele czasu na obiad, 
amatorzy kolarstwa posilali się w 
drodze bułkami i kiełbaskami, kupio 
nyml na ulicy, .a zapasy uzupełniali 
jeszcze długo w baTach na kółkach 
na stadionie ŁKS Włókniarza. 

nimi przejechała druga grupa, a je na przyjazd pierwszego zawod:{lika bińskiego szybko mija czerwoną, Bul ski, Klabiński Feliks, Klabiński Bro-
wśród niej znajdowało aię jeszcze· 1.500 skrzydlatych posłanników pÓ· gara i dochodzi białą, Duńczyka. •nisław. Klabinski Władysław i Sowa. 
kilku naszych chłopców. koju. .KŁABmSKI PIERWSZY Oto wyniki techniczne: 

Przed Wolborzem próbowano po· 
dobno ucieczki, ale szybko ją zlikwi­
dowano. Nie wiadomo tylko, ku czy­

Łodzianin Sałyga - zajQł 6 miejsce 
w II etapie. 

Dz.len• 1 Maja na długo pozo· 
stanie w pamięci wszyst­

kich łodzian. Wspaniała pogoda już 
od wczesnych godzin rannych zalud­
niła ulice tłumami podążającyibi ze 
wszystkich krańców miasta na punk· 
ty, w których mieli się zebrać w celu 
wzięcia udziału w imponującym po· 
chodzie 1-Majowym. Sam pochód, 
swym kolorytem, sprężystą organiza­
cją i atrakcyjnością sprawił wraże· 
nie wprost fascynujące. Zebrane na 
chodnika<'h tłumy przez kilka godzin 
z coraz to większym zachwytem przy 
patrywałj się defiladzie. Zachv.-yty 
rosły z minuty na minutę, ale naj­
większe bodaj wrażenie sprawlla na 
wszystkich wspaniale zmontowana ko 
lumna sportowa, defilująca na czele 
pochod1L 

W DRODZE NA STADION 

Stadion ŁKS Włókniarza tonął w 
powodzi wiosennego słońca. Wokół 
boiska na wysokich mas~ach powie· 
wały majestatycznie fi gi państw 
wszystkich drużyn, bior ych udział 
w wyśdgu, a u stóp ich czernił się 
już na kilka godzin przed przybyciem 
kolarzy szeroki pierścień tłumu, przy 
byłego tu ze wszystkich zakątków 
Wielkiej Łodzi. 

PIERWSZE MELDUNKI 

Im bardziej zbliżała się godzina 
spodziewanego przyjazdu pierwszych 
zawodników, tym tłum ten rósł coraz 
bardziej. W końcu na trybunach i 
miejscach stojących było już tak cia­
sno, że nie wetknąłbyś, Czytelniku, 
nawet szpilki. · 

Pierwsze meldunki z trasy zaczęły 
już nadchodzić około godziny 13.50. 
Pierwszy meldował Kobierzyn: 

.„W pierwszej grupie przejechało 
5 kolarzy, w drugiej dwóch, w trze­
ciej dwóch, ale wśród nich nie zau­
ważono Polaka. Ujrzano ich dopiero 
w grupie czwartej. 

O NASZYCH GŁUCHO ..• 

Rawę Mazowiecką kolarze minęli 
o godzinie 14.03. O naszych chłop­
cach znów nic nie słychać. Po chwili 
dowiadujemy się jednak coś niecoś: 
Wrzesiński złapał gumę„. 

Meldunek z Samowie też nie jest 
dla nas pomyślny. Miejscowość tę 
minęli kolan.a o godzinie 14.~0 w 
tej samej kolejności, aztery minuty 
za nimi przejechała druga grupa, skła 
dająca się z 30 zawodników. 

W Tomaszowie Mazowieckim, przez 
który przejechali kolarze o godzinie 
14.54, w pierwszej grupie zauważono 
6 zawodników. 

Trzy kilometry za nimi przejechało 
Jaszcze pod wrażeniem pochodu w 55 zawódników, a ":'śró~ nich wsz;rs­

kilka goózih ·później wielkie tłumy cy Polacy„. SytuaCJa S!ę poprawiła, 
po'tl.ążały w stronę Dworca Kniiskie- ale czy na dlusp,? 
go na stadion ŁKS Włókniarza, gdzie l Następny 1 

meldunek podtrzymuje 
mieścib się meta II etapu mlędzyna- na duchu widownię. Wolbórz minęli 
rodowego „Wyścigu Pokoju" „Trybu· zawodnicy o godzinie 15.25. Czołów­
ny Ludu" i „Rudeho Prava". Ponie· kę stanowiło 6 kolarzy, ale tuż za 

jej uciesze ..• 

PIOTRKÓW MELDUJE 

W Piotrkowie, przez który przele­
ciała r.zc:łówka o godzinie 15.40 je· 
c.hało w niej 6 kolarzy. Cztery minu­
ty za nimi przejechało w drugiej gru­
pie 30 zawodników. 

W Srocku (godzina przejazdu 16.15) 
w pierwszej grupie przejechało znów 
6 zawodników, ale odległość pomię­
dzy grupą pierwszą a drugą zmniej· 
szyła się z około 4 km do 1 km. Dru­
ga qrnpa była tak zwartą, że trudno 
było zauważyć numery na wygię­
tych qr7bietach zawodników. Zdoła­
no jedynie zanotować z nich kilka: 
43, 47, 22. 41, 16. Byli to więc ... 

ZBLIŻA SIĘ OCZEKIWANA 
GODZINA 

Zbliża się . godzina 16.40, a więc 
godzina rychłego przybycia kolarzy 
na stadion. Przed trybunami dostrze­
gamy coraz więcej osób, jadących z 
wyścigiem. Przedstawiciela GKKF, na 
czelnika Millera otacza Uum. ciekaw· 
skkh. Miny jednak mają nie tęgie. 
Bieżnia, na której przed chwilą wal­
czyli lekkoatleci, pustoszeje. Na try­
bunach słyszy się teraz tylko jedno 
słowo: „Siadać!" 

Na rozslonecznione boisko pod wo 
dzą por. Leszczyńskiego wkracza ko 
lumna „giermków", chłopców z SP, 
którzy opiekować się będą rowerami 
zawodników. 

W GRANICACH WIELKIEJ ŁODZI 

O godzinie 16.45 megafony oznaj­
miają, że kolarze znajdują się już w 
granicach Wielkiej Łodzi. Wzmaga 
się poruszenie 1 gwar na trybunach. 
Na schodkach przy taśmie zasiada 
dwóch celowniczych: zawsze uśmiech 
nięty inż. Szymczyk i jakiś drugi, tęż 
szej kompleksji jegomość w czarnym 
berecie i ochronnych okular"11., zsu­
niętych na czoło. 

,Ubrani na biało, jak eprzeda.wcy Io· 
d?w, hodowcy gołębi titają wypręte­
m przy klatkach, w których oczeku-

NAPIĘCIE WZ·RAST A 

Napięcie na trybunach wzrasta do 
maksimum. Część niesfornej publicz­
ności powstaje z miejsc i zasłania in­
nym. Nawołujący jednak do zachowa 
nia porządku głos speakera odnosi 
skutek. Wszyscy powracają na swe 
miejsc..i. i robi -się cisza. Nie trwa o­
na jednak długo. Za chwilę rozlega 
się krzyk: jadą! I rzeczywiście, na 
bieżnię wpada zgarbiona, wysoka syl 
wetka kolarza w białej koszulce, a 
tuż 7.a nią druga, niższa, w czerwo· 
ne'j i jeszcze niższa, w czarnej. 

DRAMATYCZNA WALKA 
NA OSTATNICH METRACH 

Są to: Duńczyk Emborg, Bułgar 
restev i Polak z Francji. Bronisław 

Kła.bińsk'i. , 
Duńrzyk jest o kilka metrów na 

przed7.ie. Garbi jeszcze bardziej kark 
nad kiercwnicą i wydobywa maksi­
mum szybkości, aby pierwszym do­
pa~ć. mety .. Nie widzi jednak, co się 
dzieie za mm. Czarna ko,szil!)fą !Pa· 

Na ostatnim wirażu jadą razem, 
na ostatniej prostej Klabiński naci· 
ska jeszcze mocniej pedały i mija 
wśród frenetycznych oklasków w-Yso­
kiego Duńczyka, którego równie:i; 
mija wyciągnięty na kółku przez. 
Klabińskiego Bułgar Krestev. 

Z klatek unosi się w przestworza 
1.500 ptaków - zwiastunów pokoju. 
Publiczność z entuzjazmem bije bra• 
wa i nie dostrzega, że na bieżnię wpa 
dają już inni. Za Węg.rem Otvoesem 
wjeżdia Francuz Alix, a za nimi, ja· 
ko szósty, łodzianin Sałyga, witany, 
żywo przez swych ziomków. 

VESELY TRACI ŻÓŁTĄ KOSZULKĘ 

Zwycięzca I etapu, Czechosłowak 
Vesely, przybył na dalekim miejscu. 
Czechosłowak wpadł jednak na met~ 
nie zmęczony, co świadczy, że niepo­
w~dzeme' wczorajsze należy przypi­
sac TaczeJ przypadkowi, a nie jakie­
muś nawet chwilowemu załamaniu. 
Dr~ynowo II etap i kryształowy 

Puchar „Głosu Robotni'Czego" zdoby· 
ła drużyna Polonii Francuskiej, jadą ... 
C!i w skła.dzie: Urobniewąlg, Ją~ubow 

DRUŻYNOWO W Il ETAPill 

1. Polonia Francuska - 15:09,40 
2. Bułgaria. - 15:13,15 
3. Węgry - 15tJ3,29 
4. Polska - 15ł4.49 
5. Francja - 15:14,49 
6. CSR - 15:15,14 
7. Rumunia - 15:15,54 
Il. Dania - 15:16,16 
9. Niemcy Demokr. - 15:18,52 
10. Finlandia, 11. Anglia, 12. Triest. 

PO DWOCH ETAPACH 

1. Francja - 26:46,12 
2. Daniu - 26:46,14 
3. CSR - 26:48,07 
4. Polonia Francu~ka - 26:49,21 
5. Rumunia - 26:49,53 
6. V..'ęgry, 1. Polska - 27:04,52, 

8. Niemcy Demokratyczne, 9. Bułga· 
ria, 10. Finlandia, 11. Anglia, 12. 
TPiest. 

INDYWll>UALNm w n ETAPIB 
1, Kłabińskl Br. (Pol. Franc.) -, 

5:01.12 (przeciętna szybkość 36 km 
.na godz.), 

2 Kreslev (Bułgaria) - 5:01,13, 
3. Embcrg (Dania) - 5:01,14, 
4. Otvoes (Węgry) - 5:01.15, 
5. AlilC (Fruncja) - 5:01,15, 
6. Silłyga (Polska) - 5:02,40, 1. 

Skorzepd (CSR), 8. Sandru (Rumunia), 
9. Sowa (Pol. Fr.), 10. Klabiński (Pol. 
Fr.), 15 Gabrych (Polska), 11. Vesely 

• (CSR), 18. Gamier (Francja). 

INDYWIDUALNIE PO 2 ETAPACH 

1. Klabiński Br. (Pol. Fr.)- 8.50;23 
2. Ęmborg (Dania) - 8:52,13 
3. Otvo11s (W~gry) - 8:52,14 
4. Skorzepa (CSR) - 8:53,42 
5. Vesely (CSRJ - 8:ss;o4 

Zd. Królewski 

Dziś start 
do DI etapu 

Łódź-Wrocław 

21~ km - 6 god.7.. 59 m.\nut. 

TEA!,~~ TJE!:X„ XXX-lecie Polskiego Zwią~ku K.ola1rskiego 
(ul. Obr. Stalin~radu 21. tel. 150-36) (Traugutta 1, tel. 272·70) Polski Związek Kol.am'ki ob~~ Torowcy ÓOOieśli WÓWC!'/JaS nl~po r. Duże IJ)Qo>"tępy robi ttakże turysty­

ka. Zlnieniło się równi-ei nastawie­
nie izawodników, kitótv.y wiedzą, re 
udziałem swym w im,preuioh ~ę­
dzyinarodowych iprrz.yczyniają się do 
zacieśnienia i pogłębienia iprrz.yjaini 
~ędzy uczestnikami wyścigów -
!Illędzy narodami, w imię bra~ 
skliej współpracy wszystkich naro­
dów miłującydl pokój. 

Wyścig ip:r:riejed.'1.ie w Łodz1 uli­
cami: start honorowy - ul. Piotr 
kowska pned Redakcją „Glmu 
Robotnlaziego", ul. Pabianicka do 
parku „Wenecja" - start o.c;try. 
Łódź - start - godz. 9.00 
Zduńska Wola 10.05 
Sieradz 11.05 
Złoczew 1140 
Lututów . 12.10 

Dziś, o godzinie 18 „Niemcy" D ., dz 19 30 k oA' c Gol' w tym roku XXX-lec~e &Wego istnie dziewany sukces, zdobywając wice-
Leona. KTuczkowskiego. d .zis, 0 <f~ : tk " om~"1a · nia. W urQ.C!ly-stym obchod2.ie jubi- mistrzostwo w biegu dntżynowym 

PAiQ'ST\'/OWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Teatr nieczynny. · 

,.LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

omego •• erzys a • ~etu;:z..u w War.."2al\vie, <J!PrÓCz dele- na 4.000 m. Drugi start kolarrzy pol 
gatów ~e wszystkich o~ręgów Zwdąz skich na Olimpiadrtie w 1928 r. w 
ku wzięły udział >także !lagranic!Z.lle Amsterdamie, WY1Pad.i niekorzvst.nie 
drużyny kola·rskie, uoz.estnicrz.ące w na skute-k wycofania się jednego d 

HARLEKIN" 
Dziś, dnia 2 maja 1950 l'. o godz. 

1'7,15 widowis'ko pt. „Złota rybka". 

„PINOKIO" 

wyścigu Warsrzawa - Praga, Obecni zawodników. 
byli również przedstawiciele GK.Ia'. W kola·rstwie przed wojną brak 
rz. posłem !Motyką na orele, delegaci było zbliżenia do mas nie starano 
polsk!ioh :llWiązków sportowych oraz się o poipularyzację 'tego sportu 

Wieruszów 13.00 
Kępno 13.25 
Syców 14.00 
Oleśnica 14.50 
Wrocław . . . . 15.50 
Wjazd do Wrocławia ulicami: 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· 
mieścia". 

(ul. Nawrot 27. tel.135·7") 
Dziś teatr nieczynny. ;pionów i 'ZJI:Zef!?Leń ~ob. Uro. wśród robotników i chłopów. p I k Alb • o o czystości jubileusrzowe odbyi!:y się w w czasie dkupacji wielu kolat"ZY o s a- an1a : 

sali Z,MiP. z,ginęlo. Z ohJWilą pow.sibania Polski 

B~erutow:>ka. Olefoicka, Krzywo 
ustego, Kromera. Most Karłowic 
ki, Marsz. Stalina, Nowowiejska, 
Sienkiewicza, Most Szcz)inlcki. 
Limanowskiego, Szopena, Ale.ja 
Olimp'.jska. Stadion Olimpijsld. 

K.JINA 
Po1skii Zwiąrzelk Towarrz.ysitiw Ko- Ludowej ikoi!M"Stwo wkroazyło na 

[8ll'\Sk.ioh zmiiend.ony z ODa.Se!m na Pol nO<We tory. Na1w:iąizana rziootała łąm­
ek>i Zwiąizek Koliars'kli., poiwsotał 3Q ność ze sportowcami k·raijów demo­
lait t.emu. ~ l.tn?rezą ogólno- kracjL ludowej, a JPOd oipJeką Part.ii 
polską 2Nr.iąrnku były kI'ótikodystan- i Rządu Zwtlązek organi21uje wtl.el<>­
eowe torowe m:is.trzo'stlwa Polski, zor etapowe wyścigi, jak Praga - War­
garriwwane w 1921 rok.u na Dyca- szaiwa i Warsm.wa - Pn:agia (wespół 
sach. W tym samym rok.u na jesieni z „Trybuną Ludu" i „Rudym Pra-

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
,,Krążownik Wareg" godz. 16, 18. W 
BAŁTYK (Narutowicza 20)t 

„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Wyspa. Skarbów" godz. 16, 18, 20 

<rDYNIA (Dasz;:ft~kiego'l) „Program 
aktualności kra ;owycl1 i zngranicz· 
nyoh" Nr 18. ,,Grajkowie naszyoh 
pól i łąk", „Ciernik". „Zorza Po­
larna" godz. 15, 16, 17„ 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
,,Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 

l\1 UZA (Pabianicka 178) ,,Nowy 
Dom" go~ 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
galowy" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Że!'om~kiego 76) 
;;Młoda Gwa.rdia" I seria 
godz. 16, 18, 20 

:'lOBOTNiK (Kilińskiego 178) 
śluby kawaler&kie" godz. 18. 20 

Program audycji 
na. dzień 2 maja 1950 r. 

12.04 'Dziennik. 13.35 Progr. dnia. 
13.-30 Koncert. 14.00 Kronika węgier 
ska. 15.10 „Przez Wiekowe okno" -
słuch. dla srzk. <popol. 15.30 ,,Apel do 
d~eci i młodzieży" - aud. dla świe­
tlic dziecięc. 15.50 Rezerwa. 16.00 
Dtiennik popoł. 16.20 '.Ł) Reportai 
e.: Centr. Akademii Pierwszomajowej 
w Łodzi. 16.30 (Ł) Omówienie książ­
ki Gulii „Wiosna w Sakenie". 16.50 
(Ł) Skrzynka racjonalizatorów" -
A. Dauna. 17.00 (t.) Koncert popo­
łudniowy. 18.00 Kronika „SP". 18.15 
Recital śpiewaczy, Nelli I\'.arowej. 

RO.l\iA (Rzgowska 84-) „500 ccm" 
godz. 18, 20 

20 odbyły się w Wa~ szosowe mi- vem") oraz -wyścig dookoła Polsldi 
stmostwa Polski. Do wybuchu woj- (wspólnie z „Czy.l:eilnikiem"). 

REKORD (Rzgowska 2) „Czerw'>nY 
Krawat" dla młodz. godz. 16 
„Gdzieś w Europie" godz. 18, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Nowe Pokolenie" ny Zwdązek rlOrganizował łącrmie 22 Mączenie sporitu do plaoo naro­

mistnzoot1wa :kirótkodysta!I1S0owe oraz dowego, powołaniie GKKF i pomoc godz. 17,30, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) 

marynarz.a" godz. 18, 2& 
godz. 18, 20 

,,Córka 23 swsowe. W pierwszym pięci<l!le- Pańsrbwa są WY\l'iIBem troski !łz.ądl\l 
ciu działa[ności Związku usitanow:io Ludowego w Polsce o l'oo:w6j wycli.o 

TJ;;CZA (Piotrkowska 108) 
dmioma górami". 

no 13 rekordów Polski, w poo:osta- wania fizyCl'llll.ego, które st.aje się 
„Za sie- ł~h latach 3 rekordy t0mdemowe o- udziałem mas i jest pocist~wą pod­

raz 1 w jeździe godzinnej. W 1924 noszeni.a wrowotności i sił żyiwot­
roku PZKal. postanowił wysłać e'kii- nych cale.go narodu. Po wojnie Zwią godz. 16,30, 18,30, 20,30 

'1 ATRY (Sienkiewicza 40) 
ziemi" - godz. 16, 18, 20 

„Piędź pę kolarską na VIII Oli:ma>iadę do zęk tzorganiZ01Wał już 6 im;pre2: mię­
Paryża. Brak funduszów - Z-wiąz- dzynarodowych. podczas gdy w okre 
kowi odmówiono wszelkie~i pomocy, s.ie przedwo•jennym odbyły się tyl­WISŁA (Daszyńskiego 1) · „Droga 

do sławy" godz. 16,30, 18,30, 20,30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 

Abaja" godz. 16,30, 18,30 20,30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

„Strój galowy" godz. 16, 18, 20 
ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Grzeszni­

cy bez winy" godz. 18, 20 

18.40 , Wszechnica Radiowa. 19.00 
Koncert symfon. 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.40 (Ł) Kon~rt m112yki ra­
dzieckiej w wyk. ork. mandolini­
stów LR.PR p/k E. Ciukszy. 21.00 
„St. Moniusrz.ko" aud. sł.-muz. 21.30 
Reportaż z III etapu Międozynarod. 
Wyścigu Kolar. W-wa - Praga. -
21.45 Rezerwa. 22.00 Ws; ; chnica Ra 
diowa. 22.15 Arie o<perowe w wyk. 
wybitnych solistów radrz:ieckich. -
22.30 (Ł) Fragm. pow. A. Struga 
.. Dzieje jednego pocisku" pt. „Mat­
ka". 22.45 (Ł) Polskie tańce ludowe. 
23.00 Ostatnie wiadomo.ści 23.15 
Muz. operowa. 

toteż jedynie, dzięki rz;bióree pie- ko dwie. 
nięinej wysłano 5 tor~ów :i 5 szo· I Trzyk·rotnie powiększyła się lioz­
sowc&w. ba zawodników w stosunku do 1939 

• NA BIEZNI 
stadionu . ŁKS Włókniarza 

Pmed pmyoazdem kolarzy, na me I mtr. Na II miejscu uplasował się 
cie, na stadionie Włókniama odbyły Fin SneJ.man - 6.36 mtr. 
się zawody lekkoatletyczne, w któ- I.OOO m juniorów wygrał Gajewski 
rych obok zawodn~ków krajowych w czasie 2:37,4 min. OSZCMp - Ryb 
wrtiął udział robotniczy mistr~ Fin- ka (Włókniarz) 46.18 m !Pmed Szul· 
landii - Snelman. cem - 46.15. W konkurencji. tej, po-

A oto wynih"i posrt.A::Zególnyoh kon- za konkur*m startCl'wał Snelman, 
kurene:ji: sztafeta 10 ra:z.y 100 mtr. osiągając 49 m. 
- wygrali ją bardzo dCl'b.rze biegną- Bieg na 100 m. !Zogromadził elitę 
cy rzawodn:icy Unii w czasie 1:56,B, naszych sprinterów. Walka była bar 
przed ŁKS Włókniarzem i Związkow d1ZO rzacięta. Od startu prowadozenie 
cem Zrywem. objął Antonowicz, po 50 metrach wy 

Bieg 100 m kobiet wy.grała w ład przedza go jednak Stawczyk, a na­
nym styilu Słomczewska - ŁKS stęp.nie Buh: OstateC!lnie pierwsze 
Włókniarz - 13,5 sek, druga była miejsce zająt akademicki mistrz 
K<;'d?.ierska ze Z·wiązkowca świata Stawczyk (ll ,1) prized Btthlem 

W skoku w dal triumfował Adam- i Antonowiczem. 
czyk. Nasz reprezentant był W:'r'l'aź· Ostatnią konkurencJę dnia, bieg 
nie w formie i każdy skok przynosił na 1.500 m. wygrał ?oselt w' ozas.ie 
mu lepszy wynik. Adamczyk zwyc!E~ 4:12.6 rniti. 
żył w teri konk~~~ji skokiem 7. 4 

Kolarze albańscy 
prz~byłi do Warszawy 

W<l'W.l"Gi.f w '11iranie oclbył się mię- i' 
deypaństwowy ~ plłka.mk.i Pol­
ska - Albania. Spotka.ode to. po kł6 
rym sPodziew·wJ.lśmy się 2lWYCł4)Stwa. 
- pmy.u.'°9ło nam l'O'JICr1B.l'ow8iDle. Jak już donosiliśmy, kolarze Aiba-
Zakońueyło się ono bowiem WYDi- nii przed przyjazdem do Polski na­
kiem remisowym 0:0. trafili na trudności wizowe. Paszy-

Spotkaniu przyglądało się 30 tyslę ~wski rzod Tito nie chciał itii udzie 
cy w.id:.zów. Z drużyny nasze) na WY 1 „ · . J ł · sok-O!§ci zadania stanęli jedynie: Bar 1c praw prze1azdu przez ugos owtę. 
wiński, SllSXCZYk; Gędłek I Kohut. W ostatniej jednak chwili Albańczy­
Reszta. za.wiodła. cy przełamali te trudności i wczoraj 

Kącik Szachowy 
redagują: Furs 1 Wróblewski 
Drugi półfinał do :indywidualnych 

mistrzo•!w Pol$ki w Legnicy zalrnń. 
czył się zasłużonym zwyei~•twem mi. 
strza :Makarczyka z Łodzi. który na. 
możliwych 11 punktów zdobył 7 i pół. 

Drugie miejsce uzyskał Błaszczak 
(Wrocław) z 7 punktami, trzecie 
Fluder (Legnica.) z 6 i p6ł punktami. 

Trójka. powyższn. zakwalifikowa'a 
się do finałowych rozgrywek o mistrza 
stwo Polski. Dalsi zawodnicy 11plasown. 
li się następująco - III, IV, Y Sojka 
(Katowice), Dzięeiłowski (GHwlce; 
() i pół punktów, V, VII Witkowski 
('Łódź), i Dreszpr (Gdańsk) 110 G 'Pkt., 
VIII, L"l( Jaszczuk (Legnica), )fięso. 
wjcz (Poznnń) po ;i i p6ł pkt., X, XI 
Ratajczak (Poznań) i Sowiński (Gli. 
wice) po :l i pół pkt„ XII Karnkowski 
(Łódź) 2 i pół pkt. 
Z inicjatywy kólka $Zachowego, dnia 

14 kwietnia br. otwa-rty został pogląd.:> 
wy kurs grr szachowej dla. młodocia.. 
nych członków „Ogniska". 

Kierownictwo kursów spoczywa w 
ręku doświadczonego szachisty ob. Pie 
choty, przy współpracy ob. ob. FuTsn. 
i Wróblewskiego. Dwudziestu młodych 
adeptów sztuki "'szachowej, z których 
najmłodszy liczy 9 lat, z wielkim za.in 
teresowaniem p:rriyswajajll sobie wie 
cizię &Za.OOOWt\• 

przybyli do Warszawy. 
Kolarze albańscy startowa:~ będą 

w ·wyścigu od \Vrocławia. 
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